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Dobry przykład Środy
Przedstawiciele władz powiatowych 

i wojewódzkich o realizacji wnioshó

10 bm. odbyło się w Środzie spotkanie przedstawicieli 
wladz powiatowych i wojewódzkich, poświęcone realiza­
cji wniosków przedzjazdowy ch i wyborczych. Zebranie to 
było wynikiem wcześniejszego spotkania z posłami na Sejm 
nl in. i członkiem KC, I sekretarzem KW PZPR w Poz- 
naniu — Janem Szydlakiem.

Można pytać Gagarina!

Wielka niespodzianka 
kosmonautyczna

Każdy nasz Czytelnik może 
zadać któremuś z radzieckich 
kosmonautów jedno dowolnie 
sformułowane pytanie na te­
mat związany oczywiście z po 
znawaniem wszechświata, 
pracą kosmonautów, ich od­
bytymi lotami, szkoleniem, pla 
nami itd.

Radziecka telewizja także 
w programie transmitowanym 
przez Interwizję 9 kwietnia z 
okazji dorocznego Dnia Ko- 
smonautyki zaprosi do swe­
go studia ludzi, którzy na po­
kładach Wostoków i Woscho- 
dów odbyli pedróże na około- 
ziemskich orbitach. Właśnie 
podczas tej audycji nasi czy­
telnicy otrzymają odpowiedzi 
na listy sk;erowane do ra­
dzieckich kosmonautów.

Uzgodniono z moskiewską 
telewizją że listy z pytaniami 
pisać można również i w ję­
zyku polskim. Adresować je 
należy Moskwa — Telewizja, 
ul. Śzabałowka 53 Oddział 
Nauki.

Termin przesyłania jedne­
go pytania dla kosmonauty 
do 1 marca. (APl)

Na czwartkowej naradzie 
władze wojewódzkie reprezen 
towali m. in.:, zastępca kierów 
nika Wydziału Organizacyjne 
go KW PZPR — Wiesław Si­
wiński, kierownik Wydziału 
Komunikacji Prezydium WRN 
— Franciszek Przybylak, kie 
równik Wydziału Rolnictwa 
tegoż Prezydium — Janusz 
Grajewski, kurator — Jan 
Stoiński i dyrektor OKP — 
Edmund Rejek. Środę repre­
zentował liczny aktyw polity­
czno - społeczny i gospodar­
czy m. in. członkowie Egze­
kutywy KP PZPR z I sekre­
tarzem KP — Wacławem Gło 
wińskim oraz przewodniczą­
cy Prezydium PRN — Zyg­
munt Nawrocki.

Poszczególne zagadnienia re 
ferowali najpierw przewodni­
czący komisji PRN dokonu­
jąc w poszczególnych dziedzi­
nach bilansu potrzeb oparte-

List Światowej 
Rady Pokoju

Z Brukseli donoszą, że roz­
kolportowano tam list Świa­
towej. Rady Pokoju do Ogól- 
noindyjskiej Rady Pokoju. 
List podkreśla olbrzymie zna­
czenie deklaracji taszkienc- 
kiej jako przekonywającego 
przykładu możliwości pokojo­
wego rozwiązania kwestii 
spornych między niezależny­
mi państwami. (PAP)
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Nowoczesność - tak; papierki - nie!
Dyskus^a 5.000 ekspertów na V Kongresie Techniki

Piątek był dla uczestników Kongresu Techników dniem 
wytężonej pracy. 3 tys. dekgatów i gości Kongresu oma­
wiało w 12 specjalistycznych zespołach węzłowe problemy 
naszej gospodarki, a głównym nurtem obrad były problemy 
nowoczesności i jakości produkcji w nadchodzącej 5-lat- 
ce.Ćwiczenia Obrony TerytoriaInej

XH Wyścig Pokoju

Poznański

rozpoczyna prac?
Ani się obejrzymy, jak przyj­

dzie maj, a wraz z nim wielkie 
emocje Wyścigu Pokoju. Z Komi­
tetu Organizacyjnego ’ otrzymu­
jemy coraz więcej informacji do­
tyczących tegorocznej imprezy. 
Wczoraj pod przewodnictwem 
Władysławy Klawiter — wiceprze 
wodniczącej Prezydium RN Po­
znania, odbyło się pierwsze w tym 
roku posiedzenie grona ludzi zaj­
mujących się każdorazowo orga­
nizacją poznańskiego etapu.
Przewodniczącym poznańskiego 

Etapowego Komitetu Organiza­
cyjnego wybrany został Bogusław 
Ryba — przewodniczący WKKFiT. 
Powołano również przewodniczą­
cych poszczególnych komisji oraz 
skład osobowy Komitetu. W skład 
Komitetu wchodzą także przed­
stawiciele powiatów, przez które 
przebiega w naszym wojewódz-

Dokończenie na str. 6
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„Osłona karabinowa”
Wiceprezydent Stanów Zjedno- 

czonych Humphrey rozpoczął roz- 
mowy z przedstawicielami mario- 
netkowego reżimu sajgońskiego. 
Ulice, którymi przejeżdżał wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych 
obstawione były tysiącami żołnie-

rAP

Wezwanie do strajku
Przywódcy dominikańskich 
wiązków zawodowych rzucili we- 
Wanie do strajku powszechnego, 

. będzie przeprowadzony pod 
as łem zmuszenia prawicowych 
owódców wojskowych do opusz- 

C2enia kraju.

Lód na Dunaju
Wielu dopływach Dunaju 

skutek zatorów lodowych pod- 
Jos się poziom wody. W kilku 

>ejscach rzeka przerwała tamy 
tar aia ,około 3 ’ Pół tysiąca hek 

°w ziemi, z wielu terenów ewa 
ludność. Również na te- 

hv°riUrn Rumuni> zostały prze' 
r2eane w kilku miejscach tamy na

Klęska żywiołowa
Johnson ogłosił 

wyspę Samoa (część 
Ww--bSZarem żywiołowej

zn’S7czeń jakie spowo- 
ał tam ostatni huragan.

w

go na postulatach wyborców i 
własnych spostrzeżeniach.
tak np. zwrócono uwagę 
konieczność usprawnienia
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Odczyt 
lektora KC PZPR

W dniu 14 bm. o godz. 14 
w sali parterowej KW 
PZPR w Poznaniu odbędzie 
się odczyt lektora KC na 
temat:

„PROBLEM NIEMIECKI 
W POLITYCE

„MIĘDZYNARODOWEJ”
Na powyższy odczyt Wo­

jewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej zaprasza 
lektorów KW, wykładow­
ców szkolenia partyjnego 
oraz zainteresowany ak­
tyw. (na)

M. Spychalski 
w Szczecinie

W dniach od 7 do 10 bm. na
terenie Szczecina i woj. szcze 
cińskiego odbywały się ćwi­
czenia Obrony Terytorialnej.

Ćwiczeniami, na których o- 
becny był minister obrony na 
rodowej, Marszałek Polski 
Marian Spychalski oraz przed 
stawiciele partyjnych i pań­
stwowych władz wojewódz­
kich, kierowali wiceminister 
ON, główny inspektor obro­
ny terytorialnej gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński i I se­
kretarz KW PZPR w Szcze­
cinie Antoni Walaszek.

W toku ćwiczeń odbył się 
w stoczni szczecińskiej im. A. 
W’arskiego praktyczny pokaz 
działania zakładowego od­
działu samoobrony.

Ćwiczenia, których celem 
było dalsze doskonaleni obro 
ny terytorialnej województ­
wa w systemie obrony państ­
wa wykazały wysoką spraw­
ność biorących w nich udział 
zespołów. (PAP)

Dobra prara przynosi korzyści

Hotel Robotniczy w Koninie
najlepszy w kraju

Największe zainteresowanie 
budziły sekcje nowoczesności 
i poprawy jakości produkcji, 
kierunków rozwoju przemy­
słu elektromaszynowego, me­
chanizacji i automatyzacji pro 
dukcji oraz kadr technicz­
nych. W ożywionych — czę­
sto b. polemicznych dysku-
sjach dominowała gospo-
darska troska o wszechstron­
ny postęp nauki i techniki.

W sekcji, której obradom 
przewodniczył min. przemysłu 
ciężkiego, mgr inż. Janusz
Hrynkiewicz rozważano
problem „numer jeden” na­
szej 5-latki: jakość produkcji 
i jej nowoczesność.

Techniczne sprawy budowy 
nowych maszyn i urządzeń o- 
mawiano w ścisłym powiąza­
niu z bodźcami ekonomiczny­
mi. Zdaniem delegatów ostra 
kontrola prowadzona przez wy 
szkolony personel, wyposażo 
ny w najnowocześniejszą apa­
raturę to niezbędny warunek 
osiągnięcia i utrzymania wy­
sokiego poziomu produkcji. 
Mówili o tym m. in. inżynie­
rowie: Stanisław Dietrich z 
zakładów „Zgoda”, Bogdan

rów” przemysłu? Odpowiedzi 
na to pytanie poszukiwało pa 
ruset członków sekcji pracują 
cej pod kierownictwem prze­
wodniczącego Rady Głównej 
NOT — prof. Janusza Tymów 
skiego.

Uzasadniony krytycyzm sze 
regu dyskutantów budził nad 
miar papierkowych, admini­
stracyjnych manipulacji obcią 
żających wysoko kwalifikowa 
nych specjalistów. Postulowa 
no pełniejsze wykorzystanie 
techników.

Wiele do życzenia pozosta­
wia sprawa rozmieszczenia 
kadr technicznych w gospodar 
ce. Np. w woj. opolskim wlęk 
szość kadry technicznej sku­
piona jest w 4 ośrodkach miej

Dokończenie na str. 2
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Jak informowaliśmy wczo­
raj. podczas obrad pierwszego 
dnia V Kongresu Techników 
przemówienie wygłosił pre­
mier J. Cyrankiewicz. Z frag 
mentami tego przemówienia 
zapoznajemy Czytelników na 
str. 2.
1111111111!!<11111111111191111

Poznaniacy 
na Kongresie

Wielkopolska deleaacia in­
żynierów stawiła sie na 
kongres v/ komplecie. Po 

pierwszym dniu obrad plenar­
nych, uczestnicy kongresu po­
dzielili sie na 12 sekcji tematycz­
nych. W każdei z łych sekcii ora 
cuia inżynierowie i technicy Wiel 
kopolski.

Wiodącą w obradach iest sek- 
cia 1, zaimuiaca sie problemami 
nowoczesności i iakości produk­
cji. Wszystkie pozostałe, a w 
szczególności sekcja 11, debatu- 
ia nad doskonaleniem warszta­
tów pracy twórczei inżynierami 
technika oraz sekcja 9 — zajmu- 
iaca sie sprawami ekonomiki i 
organizacji orodukcii (obie w ia- 
kiś sposób sekcii wiodacei słu­
żą).

Ciekawy jest sposób ujmowa­
nia przez V Kongres niektórych 
problemów. No. podkreśla sie tu 
że ooiecia nowoczesności nie 
wolno_ traktować statycznie. To 
co uznane zostało za nowoczes­
ne ieszcze rok temu — dz>ś mo­
że iuż być nienowoczesne. Przed 
inżynierami słoi wiec problem 
słałei weryfikacii tego, co stwo­
rzono wczoraj. Ponadto nie wol­
no przystępować do konstruowa­
nia nowych wyrobów bez uprze­
dniej konfrontacji z podobnymi 
wyrobami za aranica. I to nie 
tylko z iednei firmy czy z dwóch, 
lecz kilkunastu, ze Wschodu i 
Zachodu. Polski system informa­
cji techniczno-ekonomiczne! acz 
kolwiek wciąż ieszcze niedosko­
nały iest iuż w stanie informacji 
takich dostarczyć. Trzeba tylko 
szerzei z tego systemu korzystać.

Linia wiodącą w produkcji win 
no być dążenie do maksymaliza­
cji soołecznei użyteczności wy­
robów. Średni cykl wdrażania do 
produkcii nowych maszyn i urzą­
dzeń wynosi, u nas 3 lała. Za­
awansowanie robót w łoku nie 
iest u nas duże. Istnieje wiec o- 
bawa, iż zadanie osiągnięcia 
do roku 1970 — 60 procent 
wyrobów w grupie A może słać

Dokończenie na str. 2

Czyżewski z „Cegielskiego1
Poznaniu, 
„Mostostalu'

Piotr Wróbel
w
z

oraz główny in?

Samolot USA strącony 
przez pociski rakietowe

żynier CBKO z Gdańska — 
Wojciech Orszulok.

Surowce, ich zasoby i racjo 
nalne wykorzystanie stanowi­
ły temat obrad ponad 200-o- 
sobowej sekcji, kierowanej 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Komitetu Nauki i Tech­
niki — mgr Wacława Czachor 
skiego.

Jak najlepiej wykorzystać- 
kadrę „oficerów” i „podofice-

Zacięte walki na zachód od Sajgonu

KC Laotańskiej Partii Neo Lao Haksat, opublikował o- 
świadczenię, w którym kategorycznie potępia wznowienie 
przez lotnictwo USA bombardowań DRW.

dywizji zostały ostrzelane 
przez partyzantów.

W ciągu nocy doszło do za­
ciętej walki w innej okolicy 
między patrolem amerykań­
skim i oddziałem partyzan­
tów. Walka była tak zacięta 
— pisze AP — że chwilami 
nie wiedziano, kto przeciwko 
komu walczy. Obie strony po­
niosły ciężkie straty.

Samolot USA zestrzelony zo 
stał w środę nad Północnym 
Wietnamem przez dwa pociski 
rakietowe Ziemia — Powie­
trze — oświadczył amerykań­
ski rzecznik wojskowy w Saj- 
gonie.

Był to — jak podaje Agen­
cja Reutera — pierwszy wy­
padek strącenia samolotu 
USA nad Wietnamem Północ­
nym przez pocisk rakietowy 
od czasu wznowienia nalotów 
amerykańskich na DRW w 
dniu 31 stycznia br. (PAP)

Oświadczenie stwierdza, iż 
partia ta protestuje przeciw­
ko rozszerzaniu wojny w 
Wietnamie Południowym i 
Laosie oraz przeciwko prowo­
kacjom wobec Kambodży.

Neo Lao Haksat wypowia­
da się również przeciwko roz-

rywalizacji zajął Ho-Czołową lokatę w ogólnokrajowej
" ‘ Huty Aluminium w Koninie.tel Robotniczy budowniczych

Z tej okazji odbyła się w 
piątek uroczystość przekaza­
nia kierownictwu konińskie­
go hotelu proporca przechod-
niego dyplomu Zarządu
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Budownic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — za uzyskanie 
I miejsca w krajowym współ­
zawodnictwie w pierwszym 
półroczu 1965 r.

W prowadzonym przez Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego ho 
telu przebywa stale 450 robot­
ników. Schludne 3-osobowe 
pokoje mają nowocześnie i 
bardzo estetycznie urządzone 
wnętrza. Przy hotelu istnieje 
Klub Zakładowy z kawiarnia, 
salą widowiskową na 350 
miejsc, biblioteką, czytelnią, 
salą brydżową, telewizorem 
itp. Zarzad hotelu pod kie- 
rownictwiem Ryszarda Dra- 
oińskiego oraz jego mieszkań­
cy lepitymuia się szczególny­
mi osiągnięciami w działal­
ności kulturalno-oświatowej, 
hisienicznej i porządkowej.

Przy okazji tei uroczystoś­
ci trzem brygadom zbrojarzy 
z ppRp wręczono odznaki brv 
yad nr*cy socjalistycznej oraz 
nagrody. (zet)

Debata generalna 
w Genewie

Na czwartkowym posiedze­
niu Komitetu Rozbrojeniowe­
go osiemnastu państw w Ge­
newie kontynuowano debatę 
generalną. .

Przemawiali: przewodni­
czący delegacji rumuńskiej — 
qmb. Dumitrescu i delegat 
Włoch — Cavalleti. (PAP)

patrywaniu 
skiej przez 
stwa ONZ.

kwestii laotań- 
Radę Bezpieczeń-

• * *
Według doniesień z Sajgo­

nu, w Wietnamie Południo­
wym gwałtownie wzmaga się 
inflacja. Gwałtownie rosną ce­
ny artykułów żywnościowych. 
Od czerwca ub. roku cena 1 
kg ryżu zwiększyła się z 8 do 
15—20 plastrów, słoniny z 80 
do 220 piastrów. Komorne 
wzrosło 4-krotnie.

Prasa amerykańska stwier­
dza, iż inflacja wzrasta wraz 
ze zwiększaniem pomocy 
USA i liczebności wojsk ame­
rykańskich w Wietnamie Po­
łudniowym. Równocześnie a- 
gresywna wojna USA wyrzą­
dza w kraju ogromne szkody, 
zwłaszcza w rolnictwie.

• * •
W czwartek doszło do kilku 

bitew między partyzantami i 
żołnierzami amerykańskimi. 
AP informuje, że 40 km na za­
chód od Sajgonu w okolicy Cu 
Chi. gdzie stacjonuje 25 dywi­
zja USA. dwie kompanie tej

Bundeswehra w Wietnamie
Do Wietnamu Południowego 

przybyło już 2500 zachodnio- 
niemieckich „techników” w u- 
braniach cywilnych, w tym 
liczny personel Bundeswehry 
Donosi o tym wydawany w 
Bonn biuletyn informacyjny 
„RF World News” w swoim 
wydaniu z 8 lutego br.; „tech­
nicy” ci mają być „nowymi 
niemieckimi siłami fachowy­
mi”. (PAP)

Z obrad RWPG

Specjalizacja produkcji 
krajów członkowskich
Obradujący w Moskwie Ko­

mitet Wykonawczy RWPG 
rozpatrzył zalecenia dotyczące 
specjalizacji produkcji urzą­
dzeń walcowniczych, urządzeń 
wiertniczych dla dużych głę­
bokości, stypizowania mor­
skich statków transportowych 
i rybackich oraz szeregu pod­
stawowych urządzeń dla prze­
mysłu chemicznego.

W zakresie przemysłu ra­
dioelektronicznego Komitet 
Wykonawczy zaakceptował za 
lecenia dotyczące specjalizacji 
produkcji 25 rodzajów wyro­
bów. Zgodnie z zainteresowa­
niami naszego przemysłu — 
podejmujemy specjalizację 
produkcji 14 rodzajów urzą­
dzeń. (PAP)



Poznaniacy 
na Kongresie
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sie nierealne. Tym bardziei, że 
odczuwa się duży niedobór kadr 
technicznych.

Inneoo zdania sa inżynierowie 
z sekcji 11 kongresu. Twierdza 
oni. że niedobór kadry technicz­
nej w kraju można w sposób i- 
stotny złagodzić, trzeba tylko 
zrewidować system ich rozsta­
wienia w produkcji oraz zwolnić 
od wykonywania czynności nie 
wymagaiacych inżynierskich kwa 
lifikacii. Ujawniono np. dane, 
świadczące o tym, że czynności 
te zabieraia inżynierom od 23 do 
34°/o czasu pracy. W zw.ązku z 
tym wysuwa sie tu postulał stwo­
rzenia takich ram prawnych i 
bodźcowych dla przedsię­
biorstw, aby te tworzyły bardziei 
racjonalna strukturę i prooorcie 
pracowników twórczych i pomoc 
niczych.

Duża uwagę przykłada sia tu 
także do organizacji i wyposa­
żenia służb kontroli techniczne!. 
Na ten temat zabierał wczoraj 
głos inż. Kryszewski z HCP. W 
kuluarach kongresu spotkaliśmy 
wielu poznańskich inżynierów. 
Między innymi inż. J. Kaczora, 
dyrektora MPK z plikiem wnio­
sków dotyczących polepszenia 
jakości taboru komunikacyjnego.

PIOTR CHOJNACKI

Dyskusja 
3.000 ekspertów

Dokończenie ze str. 1 
skich. W woj. wrocławskim 
wśród 850 techników zatrud­
nionych w przemyśle maszy­
nowym — 120 wykonuje pra­
ce robotników. Równocześnie 
deficyt inżyriierów w naszej 
gospodarce określa się na ok. 
30 tys., a techników na 100 
tysięcy.

Inny ważki „kadrowy” pro­
blem — to podnoszenie pozio 
mu kwalifikacji naszych spe­
cjalistów. Prawie 90 proc, 
pracowników naukowych w 
instytutach branżowych nie 
ma dziś praktyki przemysło­
wej. • ♦ *

Przebywający na Śląsku — 
z okazji V Kongresu Techni­
ków' Polskich — przedstawi­
ciele ńajwyższych władz par 
tyjnych i państwowych, spot­
kali się w piątek z załogami 
szeregu zakładów pracy.

Hutę „Łabędy” i Zakłady 
Mechaniczne „Łabędy” odwie 
dzili: Józef Cyrankiewicz, Ed 
ward Gierek, Stefan Jędry- 
chowski, Marian Spychalski, 
Bolesław Jaszczuk. Po zwie­
dzeniu zakładu odbyło się 
spotkanie z tamtejszym kie­
rowniczym aktywem partyj­
nym i gospodarczym.

Ignacy Loga-Sowiński od­
wiedził załogę największej śląs 
kiej huty „Kościuszko”. Prze 
wodniczący CRZZ na spotka­
niu z aktywem polityczno-go­
spodarczym i technicznym hu 
ty podkreślił postawę załogi, 
która, mimo prowadzonej roz 
budowy i modernizacji zakła 
du potrafi przekraczać swe za 
dania.

Załoga huty „Jedność” w Sie 
mianowicach gościła wicepre 
miera Eugeniusza Szyra. Spot 
kanie przewodniczącego Korni 
tetu Nauki i Techniki z akty 
wem gospodarczym i techni­
cznym huty — miało charak­
ter rzeczowej dyskusji i wy­
miany zdań na temat kierun­
ków unowocześnienia i po­
prawy jakości produkcji hut 
niczej.

Niepowodzenie próby
Podjęta w piątek rano w saha- 

ryjskiej bazie Hammaguir próba 
wystrzelenia trzeciego, kolejnego 
sztucznego satelity francuskiego 
„D-la” skończyła się niepowodze­
niem. Eksperyment przełożono na 
sobotę.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

List Fidela Castro do U Thanta
Delegacja Kuby w ONZ przekazała U Thantowi list pre­

miera Fidela Castro. W liście tym szef rządu kubańskiego 
odrzuca oskarżenia, że Kuba ingeruje w sprawy krąjów 
Ameryki Łacińskiej wysunięte przeciwko Kubie oraz prze­
ciwko pierwszej konferencji solidarności narodów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, przez przedstawicieli krajów 
Ameryki Łacińskiej przy ONZ (z wyjątkiem Meksyku), w 
liście do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Celem tej zdumiewającej „skargi” — stwierdza Fidel Ca­
stro jest usprawiedliwienie zbrojnej ingerencji USA w kra­
jach Ameryki Łacińskiej i zamaskowanie /przygotowań do 
dokonania agresji przeciwko Kfcbie. (PAP)

Interes społeczny wymaga 
podniesienia kultury technicznej załóg

Wystąpienie fózela Cyrankiewicza

SZANOWNI ZEBRANI!
DRODZY TOWARZYSZE!

f^hcę przede wszystkim w 
imieniu Komitetu Cen­

tralnego PZPR i w imieniu 
Rządu — was, reprezentan­
tów całej polskiej inteligencji 
technicznej, zebranych na V 
Kongresie Techników Pol­
skich, jak najserdeczniej po­
witać i pozdrowić.

Obradujecie na V Kongresie, 
jak już mówił przedmówca 
tow. B. Rumiński — w centrum 
gospodarczym Polski, w miej­
scu, gdzie najżywiej bije puls 
uprzemysłowionej Polski. 
Chciałbym też, ażeby poprzez 
was — pozdrowienia i najlep­
sze życzenia kierownictwa 
Partii i Rządu dotarły do 
wszystkich polskich inżynie­
rów i techników, do ludzi na­
uki, do mistrzów, brygadzi­
stów, racjonalizatorów i wy- 
nąlazców, do wszystkich któ­
rzy swoją pracą, zapałem, ini­
cjatywą i twórczym wkładem 
przyczyniają się do, tak waż­
nego dla miejsca Polski w 
świecie, rozwoju nauki i tech­
niki, należytej organizacji pra­
cy i nowoczesnej produkcji, a 
tym samym do rozwoju go­
spodarki narodowej, do roz­
woju siły kraju.

Wiemy, że w pracach i dy­
skusjach przedkongresowych 
brały udział tysiące kół NOT, 
około 250 tys. inżynierów, tech 
ników i naukowców. Czyli że 
wyniki waszych obrad powin­
ny być jakimś ekstraktem do­
świadczeń i myśli wieluset 
tysięcznej rzeszy inteligencji 
technicznej, i to mówi o wa­
dze Kongresu.

Równocześnie Kongres Wasz 
odbywa się w okresie formo­
wania 5-letniego Planu Rozwo 
ju Gospodarki Narodowej, a 
więc dorobek Kongresu po­
winien być ważnym i jak naj­
bardziej kompetentnym wkła­
dem do ostatecznej konkrety­
zacji .zadań planu, a przede 
wszystkim w określeniu dróg 
i metod jego realizacji. Pod 
tym względem przewidziane 
obrady w poszczególnych sek­
cjach i referaty grup sekcyj­
nych, jeśli chodzi o ich tema­
tykę, trafiają w sedno proble­
mów, wysuniętych przez par­
tię na IV Zjeździe i rozwinię­
tych potem na plenarnych po­
siedzeniach KC PZPR. Są to 
problemy, wymagające roz­
wiązania w trakcie nowej 5- 
latki.

Wszyscy wiemy o tym, że 
świat polskiej techniki nie 
przychodzi na V Kongres z 
pustymi rękami, wszyscy wie 
my, że Wasz wkład przyczy­
nił się do rozwoju nauki i 
techniki naszego kraju. Osią­
gnięcia w dziedzinie rekon­
strukcji gospodarki narodo­
wej są dumą polskich inży­
nierów, techników i robotni­
ków.

Cenimy bardzo osiągnięcia 
naszych geologów i górni­
ków, z których jedni odkryli 
liczne złoża, a drudzy zorga­
nizowali i wysoko rozwinęli 
kopalnictwo węgla kamienne­
go i brunatnego, rud, metali, 
siarki, gazu ziemnego i mate­
riałów budowlanych.

W dziedzinie techniki budo­
wy kopalń głębinowych i od­
krytych, metod i organizacji 
wydobycia, wyposażenia ko­
palń, można zaliczyć nasze gór 
nictwo do przodujących w 
świecie.

Cenimy też nasze osiągnię­
cia w dziedzinie energetyki. 
Posiadamy zbudowany’ od pod 
staw nowoczesny przemysł 
maszyn energetycznych, no­
woczesną technikę budowy e- 
iektrowni i linii przesyło­
wych, wielki, obejmujący cały 
kraj, centralnie sterowany sy 
stem energetyczny, połączony 

z systemami krajów sąsiadu­
jących.

Poważne efekty przyniósł 
rozwój nauki i techniki w 
przemyśle chemicznym. Szcze­
gólnie widoczne są one w prze 
myślę nawozów azotowych, w 
wielkiej syntezie organicznej, 
w produkcji i przetwórstwie 
siarki, w przemyśle rafinerii 
nafty, w przemyśle włókien 
chemicznych, farmaceutycz­
nych, barwnikarskim.

Cenimy też osiągnięcia tech 
niczne naszego przemysłu ma­
szynowego i elektrotechniczne 
go. Znany jest pod tym wzglę­
dem dorobek naszych stoczni 
i przemysłu produkującego 
silniki okrętowe, fabryk pro­
dukujących urządzenia ener­
getyczne, niektórych fabryk 
obrabiarek, maszyn włókienni 
czych. części przemysłu pre­
cyzyjnego, elektronicznego i 
elektrotechnicznego, automa­
tyki przemysłowej.

W dalszej części swego wy­
stąpienia premier Cyrankie­
wicz przypomniał o znacznych 
osiągnięciach polskiej techni­
ki i wskazał na zadania, jakie 
stoją przed personelem inży­
nieryjno-technicznym w pro­
cesie pogłębiania troski o ob­
niżanie kosztów produkcji, o 
wzrost wydajności pracy i je­
szcze bardziej efektywne wy­
korzystywanie surowców, ma­
teriałów i środków inwesty­
cyjnych.

Następnie J. Cyrankiewicz 
omówuł sprawy związane z 
rozbudową bazy naukowo- 
technicznej gospodarki naro­
dowej. Mówca oświadczył m. 
in.:.

Racjonalna rozbudowa i jak 
najbardziej efektywne wyko­
rzystanie potencjału naukowo- 
technicznego powinny być 
przedmiotem największego za­
interesowania i troski inży­
nierów i techników. Jest to 
bowiem sprawa pierwszorzęd­
nej wagi dla naukowców, in­
żynierów i techników zatrud­
nionych w placówkach badaw­
czych i rozwojowych i nie 
mniej istotna i paląca dla 
tych, którzy kierują produk­
cją.

Należy z całą konsekwencją 
realizować politykę koncen­
tracji sił i środków zaplecza 
naukowo-technicznego na tych 
zadaniach i tematach, które 
mają najbardziej istotne zna­
czenie gospodarcze i usuwać 
przegrody dzielące poszcze­
gólne jego ogniwa i cale za­
plecze od produkcji.

Musimy pamiętać o tym, że 
nasz kraj nie jest bogaty i nie 
może dorównać najbardziej 
rozwiniętym krajom w nakła­
dach na technikę, na postęp. 
Jeżeli nie można wykroczyć 
poza możliwości, którymi roz­
porządzamy, to znaczy, że tym 
bardziej stoi zadanie jak naj­
bardziej przemyślanej, umie­
jętnej koordynacji wysiłków, 
skoncentrowania się na zada­
niach pilnych i ważnych.

Chciałbym zwrócić także u- 
wagę na wielkie nie wykorzy­
stywane dotąd możliwości sze 
rokiego czerpania z dorobku 
nauki i techniki światowej, a 
w szczególności z osiągnięć 
krajów socjalistycznych. Do­
ceniamy znaczenie oryginal­
nych polskich osiągnięć nau-: 
ki i techniki. Będziemy je ota­
czać specjalną opieką, na nich 
bowiem powinniśmy opierać 
produkcję eksportową, są one 
naszym wkładem do ogólno­

ludzkiej skarbnicy wiedzy i 
techniki. Jednakże właściwe 
efekty i w tej dziedzinie bę­
dzie można uzyskać tylko 
wówczas, jeśli skoncentruje­
my nasze wysiłki badawcze i 
techniczne na określonych 
dziedzinach i tematach, korzy­
stając równocześnie z dorob­
ku i osiągnięć zagranicy.

Premier J. Cyrankiewicz ze 
szczególnym naciskiem pod­
kreślił, że społeczeństwo przy­
wiązuje wielką wagę do jako­
ści wytwarzanych wyrobów. 
Stąd też sprawą decydującą w 
przedsiębiorstwach produk­
cyjnych powinna stać się od­
powiedzialność załóg kultura 
techniczna i dyscyplina pro­
dukcyjna. Tutaj najwięcej mo­
gą zdziałać inżynierowie, tech­
nicy, mistrzowie, brygadziści, 
kierownictwo 1 nadzór tech­
niczny produkcji.

To, co jest w obecnym okre­
sie jedną z najbardziej cha­
rakterystycznych cech i skład­

ników narodowej świadomo­
ści ukształtowanej, w auten­
tycznym ogniu historii, a u- 
jętej w wykuty w walce o 
niepodległość i rewolucję spo­
łeczną program działania na­
szej partii — to przede wszyst 
kim poczucie, że naród nasz 
nie chce już nigdy wlec się w 
ogonie historii. Wówczas 
kształtowana jest ona przez 
innych, mocniejszych i zasob­
niejszych. To poczucie stało u 
progu naszego 20-lecia jako 
wielka ambicja uczynienia z 
Polski kraju nowoczesnego. 
Stało wówczas, przed 20-tu la­
ty, kiedy do zacofania odzie­
dziczonego po zaborcach i po 
międzywojennym 20-leciu do­
łączyły się jeszcze ogromne 
zniszczenia materialne i heka- 
tomby ludzkich ofiar hitlerow­
skiej okupacji.

Prawdziwie gorzki smak 
klęski wrześniowej, obok ro­
zeznania innych przyczyn spo­
łecznych, ustrojowych, wyni­
kających z wewnętrznej i 
międzynarodowej polityki rzą­
dzącej burżuazji, miał w sobie 
także rozeznanie dysproporcji 
sił wynikającej nie tylko z 
liczbowej przewagi hitlerow­
skiego najeźdźcy, ale przede 
wszystkim z zacofania tech­
nicznego naszego kraju, z róż­
nicy równej epoce, gdy chodzi 
o uzbrojenie i inne środki 
techniczne. Dochodził do tego 
poczucia gorzki smak klęski 
bezrobocia w okresie między­
wojennym, wynikającego z im 
pasu gospodarczego i 8 milio­
nów „zbędnych” ludzi na wsi.

Chyba wszystkie myśli Po­
laków i tych, którzy zginęli w 
okresie wojny i hitlerowskiej 
okupacji i tych wszystkich, 
którzy walczyli, gdy te myśli 
wybiegały w przyszłość Pol­
ski — to widziały tę Polskę 
inną niż była. Inną przede 
wszystkim swoją nowością, 
swoją siłą ekonomiczną, któ­
rą po wojnie trzeba będzie 
wypracować.

Zwracając się do zgroma­
dzonych inżynierów i techni­
ków — premier Cyrankiewicz 
powiedział m. in.:

Dziś na V kongresie, po 20 
latach wytężonej pracy i wal­
ki toczonej pod kierownic­
twem partii przez naród, wal 
ki o nowoczesną uprzemysło­
wioną, socjalistyczną Polskę 
— reprezentujecie ponad 110 
tys. inżynierów i ponad 225 
tys. techników.

To jest ta kadrowa armia 
inżynierów i techników, dziś 
gotowa do realizacji następ­
nych zadań rozwoju Polski, 
kadra, która sama poprzez 
takie prace jak ten kongres 
— te zadania uściśla i sama 
wypracowuje metody realiza­
cji. Ale i zadania są dziś no­
we, inne i po swojemu trud­
niejsze. Są inne jakościowo. 
Przecież i nowoczesność, gdy 
ją osiągamy też nie jest po­
jęciem statycznym, a musi 
być stałym dążeniem.

Wiemy, że świadomość tego 
przepaja obrady kongresu, tak 
samo jak przepaja je, jak i 
całą armię inżynierów i tech­
ników i całe społeczeństwo 
generalny postulat: nadrabiać 
dalej czas historii. Nie pozo­
stawać w tyle, i umacniać w 
ten sposób łącznie z sojusza­
mi ze Związkiem Radzieckim 
i krajami socjalistycznymi, w 
obronie przed imperializmem, 
w obronie przed zachodnionie- 
mieckim rewizjonizmem — w 
obronie pokoju — niepodle­
gły byt naszego narodu.

W tej myśli przekazuję kon 
gresowi życzenia jak najbar­
dziej owocnych obrad.

Równocześnie chcę zakomu­
nikować, że wyrażając stosu­
nek całego narodu do działal­
ności wielkiej armii ludzi 
nauki i techniki, w uznaniu 
zasług Naczelnej Organizacji 
Technicznej i zrzeszonych w 
niej stowarzyszeń naukowo- 
technicznych w 20-letnim o- 
kresie ich działalności, za 
wkład w rozwój polskiej tech 
niki, ruchu wynalazczości i 
racjonalizatorstwa, za zasłu­
gi w dziedzinie doskonalenia 
kadr technicznych oraz kształ 
towania ich postawy społecz­
nego zaangażowania w bu­
downictwo socjalistyczne Pol­
ski Ludowej — Rada Pań­
stwa nadaje Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej Order 
Sztandaru Pracy I klasy.
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Dobry przykład Środy
Dokończenie ze str. 1 

munikacji autobusowej, uzy­
skania ciężkiego sprzętu do 
napraw dróg oraz dofinanso­
wania społecznych czynów 
drogowych. Palące problemy 
średzkiego rolnictwa to m. in. 
remonty budynków PFZ i ma 
gazynów zbożowych oraz nie- 
dcsiateczny rozwój budownic 
twa mieszkaniowego w PGR- 
ach. Wiele uwagi poświęcono 
również sprawom oświaty pod 
kreślając potrzebę uruchomie­
nia ekonomicznej szkoły po-

Po I etapie 
konkursu SKO

W Oddziale Wojewódzkim 
PKO w Poznaniu pedsumowa 
no ostatnio wyniki I etapu 
konkursu SKO pt. „Dziś oszczę 
dzam w SKO — jutro w 
PKO”, zorganizowanego przez 
Ministerstwo Oświaty, redak­
cję „Błękitnej Sztafety” Pol­
skiego Radia, ZHP, ZNP i 
PKO.

Do konkursu przystąpiło w 
województwie poznańskim 
326 szkół z ogólną liczbą 
70 694 członków SKO. Oznacza 
to najwyższy dotychczas noto 
wany procent udziału szkół 
w konkursie w stosunku do 
ogólnej liczby szkół i młodzie 
ży szkolnej naszego wojewódz 
twą. Najliczniej reprezentowa 
ne są szkoły z powiatów: Ko­
nin, Krotoszyn, Szamotuły, Ko 
ścian, Chodzież i Poznań.

Wojewódzka Komisja wy­
różniła 70 szkół, czyli po 2 
szkoły w każdym powiecie; 54 
opiekunom SKO, którzy w 
szczególny sposób przyczynili 
się do uzyskania przodujących 
wyników przyznano specjalne 
nagrody pieniężne w wysoko­
ści 250 zł lub 400 zł.

II etap konkursu zakończy 
się 30 kwietnia br. (na)

Swastyki na marach 
londyńskich sądów

Na gmachu sądów londyń­
skich pojawiły się przeszło 
półtorametrowe swastyki i od­
powiednie napisy. W jednym 
z gmachów sądów toczy się 
właśnie proces przeciwko 
trzem podpalaczom dwóch sy 
nagog na przedmieściu lon­
dyńskim. Na murach tych sy­
nagog znaleziono również na­
pisy w najprawdziwszym sty 
lu hitlerowskim: „Heil Hi­
tler”, „Uwolnimy W. Bryta­
nię od rządów żydowskich” 
itp. Napisy na gmachu sądów, 
wymalowane w nocy, usunię 
to przed rozpoczęciem posie­
dzenia sądu. (PAP)

Z Indonezji
O nowej demonstracji stu­

dentów indonezyjskich dono­
si Agencja Reutera. Kilkuty­
sięczny pochód studencki prze 
szedł w środę ulicami Bandun 
gu, domagając się obniżenia 
cen żywności, rozwiązania KP 
Indonezji i rekonstrukcji ga­
binetu.

W Djakarcie studenci kato­
liccy demonstrowali na rzecz 
zamknięcia placówki Agencji 
Nowych Chin i zakazania kol 
portażu wydawnictw ambasa­
dy chińskiej.

*
Prez. Sukarno wydał dek­

ret przewidujący, że ekspor­
tem będzie zajmować się tyl­
ko pięć państwowych organi­
zacji handlu zagranicznego. 
Zobowiązano je do odłożenia\ 
100 min dolarów na krótko­
terminowe transakcje doty­
czące importu pewnych pod­
stawowych towarów do Indo­
nezji. (PAP)

Plan współpracy 
W-B i TPR-P

W Idnió 10 lutego br. w Do­
mu Przyjaźni Narodów w Mo­
skwie ^dbyła się uroczystość 
podpisania planu współpracy 
Towarzystw Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Radziecko-Pol- 
skiej na rok 1966. (PAP) 

maturalnej oraz budowy 
ły w Iwnie.

Należy przypuszczać, że 
ki spotkaniu szereg pręty? 
mów doczeka się szybszej r/ 
lizacji. Poczyniono pier^ 
kroki do uzyskania wykonaw’ 
cy mieszkalnych budynję/ 
spóldz!elczych (w latach 1^ 
—1967 ma być oddanych d0? 
żytku 300 mieszkań). Przedst, 
wiciele pionów handlowy? 
przyrzekli natomiast Przysj.‘ 
pić do budowy pawilon^ 
(rzecz konieczna ze Wzglw. 
na niedorozwój s’eci punktów 
handlowych). Postanowić^ 
także, że modernizacja dwer 
ca kolejowego w Środzie 
stanie rozpoczęta w bież roku

Podsumowując naradę t 
kretarz KP — W. Głowią 
stwierdzi, że spełniła 
swoje zadanie, zadanie przę’ 
glądu potrzeb i możliwoiC[ 
ich realizacji. Podkreślił przy 
tym, że władze wojewódzkij 
wyrażają gotowość pospieszę. 
nia z pomocą — i to jest bar. 
dzo ważne, ale potrzeba rów 
nieź maksymalnego wysiłku 
ze strony miejscowych władz 
i całego społeczeństwa. Dopie 
ro wówczas wysunięte postula 
ty zosŁaną zrealizowane, co 
przyczyni s:ę zarówno 
wzrostu potencjału gospodar. 
czego powiatu, jak i poprawy 
warunków socjalno-bytowych, 
No i także do upiększenia mia 
sta, do stworzenia godnej o. 
prawy dla uroczystości zwią 
zanych z 700-leciem Środy?

Od siebie dodajmy, że przy 
kład Środy jest godny naślado 
wania. Potrafiono bowiem nie 
tylko stworzyć klimat sprzyja 
jący wykonaniu wniosków lu 
dności, ale także wybrać ta­
kie metody, które mogą zna- 
cznie przyspieszyć realizację, 

(y)

Po aresztowaniu le Boji
Aresztowanie b. szefa 7 biu 

ra (Afryka — Lewant) służby 
kontrwywiadu Sdece le Roya, 
znanego pod nazwiskiem Fin- 
ville, zawieszonego w urzędo­
waniu 1 stycznia, wywołało w 
Paryżu duże wrażenie,., „W 
ług pogłosek, o których, wspo­
mina Agencja France Presse, 
nie można wykluczyć, że sę­
dzia śledczy Zollinger, który 
prowadzi, dochodzenia w afe­
rze Ben Barki, dokona rów­
nież ińnych aresztowań.

PAP

Rozpoczął się proces 
Siniawskiego i Danieli

W dniu 10 lutego rozpoczął 
się w Moskwie proces prze­
ciwko Andrzejowi Siniawskie- 
mu i Juliuszowi Danielowi o- 
skarżonym o uprawianie pro­
pagandy antyradzieckiej.

Proces toczy się w Sądzie 
Najwyższym Federacji Rosyj­
skiej. A. Siniawski i J. Daniel 
oskarżeni są o to, że w latach 
1956—63 napisali i przesiali 
nielegalnie za granicę w celu 
opublikowania 9 utworów o 
charakterze antyradziecki® 
Utwory te zostały wydane w 
szeregu krajach kapitalistycz­
nych i są wykorzystywane $ 
walce ideologicznej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

PAP

Prasa amerykańska 
o konferencji w Honolulu 
Na posiedzeniu senackiej ko 

misji spraw zagranicznych,za­
równo Fulbright jak i Georg* 
Kennan ocenili deklarację 1 
Honolulu jako dalsze zaang*’ 
żowanie się Stanów Zjedno­
czonych po stronie przeciw­
ników pokoju i jako nowi 
przeszkodę na drodze do ne­
gocjacji.

Prasa amerykańska PrzC‘ 
ważnie ocenia rezultaty kon­
ferencji sceptycznie, a bardzo 
często wręcz negatywnie.

Lippmann w komentarzu 
zamieszczonym na łamach 
„Washington Post” zaznacz^ 
że w celu zrealizowania wid' 
kich celów zawartych w 
klaracji z Honolulu, potrzeb’ 
będzie bardzo dużych sił zbroi 
nych. Jeżeli na konferencji 1” 
wajskiej nie zapadły tego ro­
dzaju polityczne i militarI!® 
decyzje, trzeba niezwłoczni’ 
wyjaśnić narodowi, na czy® 
w rzeczywistości polegają P®' 
wzięte zobowiązania.



fajami inicjatywy

Byłapraca-sąkołacze
te

Obok świadczenia usług 
maszynowych w szer­
szym zakresie, należy 

rozwijać aktywność spcłecz- 
ną w realizacji gromadzkich 
programów rozwoju rolnict­
wa, podejmować zagospoda­
rowywanie gruntów PFZ, po- 
magać gospodarstwom podu­
padłym — oto aktualne zada 
nia dla kółek rolniczych, na­
kreślone podczas ostatniego 
plenum Centralnego Zarządu 
tej organizacji. Prawda, że 
wiele kółek od dawna nie ogra 
nicza swej działalności do me 
char>izacji, bierze współodpo­
wiedzialność za rozwój wsi, 
współuczestniczy w podnoszę 
niu produkcji poszczególnych 
gospodarstw, stara się nie do 
puszczać do jej obniżenia w 
tych, które mają niedobór si­
ły roboczej.

Rzecz w tym, że nie wszyst 
k:e kółka tak właśnie widzą 
swoją rolę i dlatego wytyczne 
CZKR są bardzo na czasie. 
Nie jest bowiem dla nikogo 
tajemnicą, że poziom produk­
cyjny i ekonomiczny gospo­
darstw chłopskich w Wielko- 
polsce ksztaPuje się nierów­
nomiernie; w jednym gospo­
darstwie występuje nadmiar 
rąk do pracy, w innym brak, 
jedno posiada przyzwoite za­
budowania a mało inwenta­
rza, drugie akurat odwrotnie.

Gospodarstwa zaliczone i za 
rejestrowane jako ekonomi­
cznie podupadłe (mamy ich 6 
tysięcy) objęte są urzędową 
pomocą finansową, agrotech­
niczną i organizacyjną. Ale są 
również gospodarstwa słabsze 
pozostające poza tą pomocą, 
które z braku rąk do pracy 
nie mogą należycie rozwijać 
produkcji. Niezadłużone, mo­
gą się jednak wydźwignąć o 
własnych siłach. Mamy w 
woj. poznańsk’m takich słabo 
rozwiniętych zagród około 10 
tys'ęcy (100 000 ha ziemi) i ni 
mi właśnie zain'eresowały się 
bliżej niektóre kółka rolnicze 
w powiecie nowotomyskim, 
szamotulskim, gnieźnieńskim. 
Świadczą one pomoc, która po 
lega na przejęciu upraw pn­
iowych w takim gospodarst­
wie — od podorywki, poprzez 
pielęgnację i sprzę’-, aż do o- 
młotu plonów. Dopiero wtedy 
następuje rozliczenie i opła­
ta wszystkich usług.

Inicjatywa nader słuszna. 
Można do niej odnieść znane 
przysłowie: „dwa razy daje, 
kto zawczasu daje”. Przez 
wczesne udzielenie tego ro­
dzaju pomocy można pod­
woić Jej skuteczność, zapobiec 
obn'żeniu produkcji roślinnej, 
nie dopuścić do upadku ekono 
micznego całego warsztatu roi 
nego. Na efekty tych prób bę- 
dz emy musieli poczekać, 
gdyż rozpoczęto je dopiero w 
jesieni 1965 r.

Znamy natomiast już rezul 
taty zagospodarowywania 
grun+ów, przejętych przed pa­
ru laty przez kółka rolnicze z 
Państwowego Funduszu Zie-

mi. Zagospodarowaniem za­
jęło się dotychczas 220 kółek 
rolniczych, uprawiając prawie 
5 tysięcy hektarów ziemi. O 
wynikach można pow edzieć krótko: areał ten' który przed 
3—4 laty me dawał nic, albo 
w najlepszym razie po 5—10 
kwintali zbóż z hektara — wy 
dał w 1965 roku 2 200 ton czy­
stego ziarna. Tyle bowiem do 
starczyły kółka do magazy­
nów państwowych, n:e licząc 
produkcji nas ennej zbóż, ro­
ślin motylkowych i traw. Nie 
do rzadkości należały plony 
dochodzące do 42 kwintaii 
pszenicy, 30 kwintali żyta i 35 
kwintali owsa.

Odwiedziliśmy dwa kółka', 
gospodarujące na byłych odło 
gach: w Ćmachowie i Pru- 
szewcu. Pierwsze przejęło 50 
hektarów ziemi pszenno-bura 
czanej, drugie 114 hektarów 
zytnio-ziemniaczanej. Oby­
dwa jednakże, proporcjonal­
nie do jakości gleby, cs ągrę- 
iy po trzech latach gospodaro 
wan:a znakomite rezultaty.

Kółko Rolnicze w Ćmacho- 
w e (pow. Szamotuły) w pierw 
szym roku związano koniec z 
końcem, zamykając bilans 
niewielkim zyskiem. Pok 1964 
przyniósł już 239 tys ęcy zło­
tych czystego dochodu, a za 
ubiegły r zewiduje się 500 
tysięcy złotych.

Przy okazji trzeba zwrócić uwa­
gę na jeszcze jeden efekt oddzia­
ływania na produkcję rolną w tej­
że wsi: ćn-achowskie kółko jako 
pierwsze zaprowadziło uprawę 
pszenicy oz'mej, której od dawna 
nie siał żaden z 87 gospodarzy

(82 należy do kółka). Ze zbiorów 
1964 roku kółko rozprowadziło 
wśród okolicznych rolników 10 ton 
kwalifikowanego ziarna nasienne­
go odmiany „Żelazna”, która da­
ła — jak na pierwszy raz — do­
bre plony: średnio w całej wsi po 
32 kwintale z hektara.

Warto dodać, że ćmachowskle 
kółko rozwija od przeszło roku 
szerszą działalność gospodarczą. 
Prowadzi na przykład dwie fermy 
zarodowe kur i kaczek, posiada 
6 własnych inkubatorów, z któ­
rych sprzedało w okolicy 68 ty­
sięcy piskląt. Działają dwie eki­
py specjalistyczne: remontowo- 
budowlana i produkcji materia­
łów budowlanych. Posiada 8 trak- 
toiów ze sprzętem towarzyszącym 
i 5 agregatów omłotowych. Z do­
chodów własnych przerobiono sta­
rą, nieczynną od dawna gorzelnię 
na mieszkania i biuro, urządzono 
przyjemną świetlicę z telewizorem 
i klubo-kawiarnię. Na fundusz 
zasobowy przeznacza się corocz­
nie 40 procent czystego dochodu, 
dzięki czemu można dalej inwe­
stować nie oglądając się tylko na 
TRR.

Powie ktoś: kółko zasobne, 
gospodaruje na dobrej ziemi, 
a więc może prowadź'ć taką 
dz!ałalność. Prawda, ale prze­
cież przed trzema laJy i ono 
zaczynało od zera. Możemy 
węc zaprezentować kółko 
pruszewieckie w powiecie po­
znańskim. Nie jest ono wpraw 
dz’e tak zasobne, a mimo to 
w drug;m reku gospodarowa­
nia na byłych odłogach IV, V 
i VI klasy os ągręło 90 tysię­
cy złotych nadwyżki, a za rok 
ubiegły zarząd spodziewa się 
dochodów nieco większych. I

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAŻWIEOKI

IZ olejny, 2 (201) numer „No- 
wych Dróg" otwiera arty­

kuł Kazimierza Secomskiego pt. 
Kształtowanie struktury prze­
strzennej przemysłu". Autor prze 
prowadza w nim analizę podsta­
wowych przekształceń społeczno- 
ekonomicznych gospodarki na­
rodowej, a w szczególności iei 
głównych przemian struktural­
nych. Przedmiotem rozważań sa 
przemiany w strukturze ludności 
zawodowo czynnei oraz ocena 
postępów, uzyskanych w dziedzi­
nie industrializacii w rozbiciu na 
województwa. Na podstawie 
wskaźników wzrostu produkcji 
globalne': przemysłu w latach 
1950—1964, autor dokonuje po­
działu reionów wojewódzkich na 
4 grupy: do pierwszej, o najwyż­
szej dynamice wzrostu, zalicza 
v/oiewództwa: białostockie, gdań 
skie, koszalińskie, krakowskie, 
lubelskie, olsztyńskie, rzeszow­
skie, szczecińskie i zielonogór­
skie oraz Warszawę. Grupę dru­
ga stanowią regiony woiewódz- 
kie o tempie rozwoju zbliżonym 
lub przekraczaiacym średnia kra-

iowa. Do qruov łei nałeźa woje­
wództwa: bydgoskie, kieiecKie, 
opolskie, poznańskie i warszaw­
skie. Grupę trzecia, w której tern 
po wzrostu produkcji przemysło­
wej iest niższe cd wskaźnika o- 
qólnokraioweao, stanowią woje­
wództwa: łódzkie i wrocławskie. 
W orupie czwartej, gdzie tempo 
wzrostu iest wydatnie niższe od 
średnie: kraiowei, mieszczą sie 
reniony naibardziei uprzemysło­
wione — a wiec województwo 
katowickie i Łódź.

Komentując przedstawione ta­
bele statystyczne K. Secomski 
sły/^dza: , , • „„Dzięki stałemu zwiększaniu u- 
działu mniej rozwiniętych re810" 
nów wojewódzkich, w ogólnych 
nakładach inwestycyjnych uzysku 
je się systematyczną poprawę w 
poziomie industrializacji mniej 
rozwiniętych województw i Jym 
samym łagodzi się istniejące dys­
proporcje. Proces ten musi być sy 
stematycznie wzmacniany w okre 
sie perspektywicznym, jako jedno 
z podstawowych założeń polityki 
lokalizacyjnej”.

„Tysiącletnią historia polskiej 
kultury" — taki tytuł nosi artykuł 
Konstantego Grzybowskiego, któ 
ry krytycznie ustosunkował sie 
do syntezy historii kultury ool- 
skiei, zawartej w orędziu 'bisku­
pów.

„Synteza dziejów — pisze K. 
Grzybowski — zaczyna się w orę­
dziu od chrztu Polski. Nie było 
dla orędzia nic przed tym faktem. 
Chrzest następuje pod wpływem 
Dąbrówki, ale orędzie oddaje je-

go polityczne znaczenie, cytując 
bez komentarza słowa historiogia 
fii niemieckiej: „w obrębie impe­
rium Ottona Wielkiego”, czyli 
przez wejście w państwowość i w 
cywilizację pozostającą pod hege­
monią Niemiec. I nic o stosunku 
tego państwa do Polski, do Sło­
wian, nic o stosunku Ottona I do 
chrześcijaństwa. (...) Na tę synte­
zę dziejów Polski zaś mamy kon­
kluzję z niej wyciągniętą przez bi 
skupów niemieckich, iż na ziemie 
Polski Niemcy” nie przybyli... ja­
ko zdobywcy, lecz zostali wezwa­
ni przez rodzimych książąt’’ (...) 
A konsekwencją tego _ wniosku 
twierdzenie, że te ziemie to dla 
Niemców „rodzinne strony”, do 
których mają prawo”.

Już ten krotki cytat charaktery 
zuje polemiczną ostrość wywodów 
prof. Grzybowskiego, zamykają­
cych się konkluzją: „stosunek bi­
skupów polskich do własnej prze­
szłości kościoła w Polsce odbiega 
jaskrawo od stosunku, jaki wzglę­
dem przeszłości kościoła zajął II 
sobór watykański”.

Na łreść omawianego numeru 
składaia sie oonadlo prace: Sta­
nisława Kulińskiego — O eks­
porcie przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych; Jerzego 
Listkiewicza — Podstawowy czyn 
nik rozwoju gospodarki narodo­
wej (Posłeo techniczny w prze­
myśle w latach 1961—1965; Hen 
ryka Greniewskieoo — Cyberne­
tyka ekonomiczna w uieciu Oska 
ra Langego; Witolda Ledera — 
Franza Josefa Straussa wielkie 
zamierzenia.

Trdść numeru uzupełniaia in­
formacje. recenzie i bibliografia.

(fb)

O goleniu poważnie

KO Dreszczowiec
„Wyprawa siedmiu złodziei”. 

Film produkcji amerykańskiej. 
Scenariusz (wg powieści Maxa 
Catto): Sydney Boehm. Reżyse­
ria: Henry Hathaway. Wyko­
nawcy: Edward G. Robinson 
(„profesor” Theo Wilkins), Rod 
Steiger (Paul), Joan Collins (Me­
lanie), Eli Wallach (Pancho), 
Alexander- Scourby (Raymond 
Le May, Michael Dante (Louis), 
Berry Kroeger (Hugo Baumer), 
Sebastian Cabot (dyrektor kasy­
na) i inni.

Specjalizujący sie w rolach 
psychologicznych w fil­
mach gangsterskich i kry­

minalnych, w której to dziedzi­
nie osiągnął szczyty powodze­
nia, Edward G. Robinson przy­
pomina sie nam po długim nie­
widzeniu w „Wyprawie siedmiu 
złodziei". Sekunduje mu zna­
komicie specialisfa od ról osob­
ników bezwzględnych, tzw. 
czarnych charakterów Rod Stei­
ger. Ta dwójka przewodzi ze­
społowi aktorskiemu, który daie
koncert qry i sprawia, że 
w aruncie rzeczy przeciętny 
nabiera wyższej ranai.

Stwierdzenie .przeciętny"

ten 
film

wv-
maqa wyjaśnienia. W seryjnej 
produkcji zachodnie! filmów kry­
minalnych oraz tzw. „thrillerów" 
to znaczy dreszczowców, znai-

O człowieku, który dał się 
komuś bardzo nabrać 

zwyklo się mawiać, że został 
ogolony... bez mydła. Tym ra­
zem sięgnęliśmy po przykład, 
który ma dosłowny związek 
z takim goleniem.

Na początku maja 1965 roku 
czytelnik Zygmunt Derda od­
dał do naprawy zupełnie no-

wą elektryczną maszynkę do 
golenia. Punkt „ELDOM-u” 
przy ul. Szamarzewskiego miał 
usunąć usterki. Po blisko mie 
sięcznym czekaniu zaintereso-
wany odebrał maszynkę
stwierdzając na miejscu, że

duie sie spora liczba obrazów 
zrealizowanych z ambicja i ta­
lentem i wśród nich „Siedmiu 
złodziei" niczym szczególnym 
sie nie wyróżnia (poza wspom­
niana ora aktorów). U nas na­
tomiast, którzy dreszczowców 
nie produkujemy w ogóle. a za­
kupujemy ich niewiele — ten 
film iest pewnego rodzaiu wy­
darzeniem. Dreszczowce sa z re­
guły świetnym studium pracy 
operatorów filmoy/ych. Tutai ta 
reguła sie potwierdza. Dla wy­
tworzenia nastroju grozy i stra­
chu wykorzystano znakomicie 
wszystko, co sie do tego nada­
wało, a przede wszystkim are 
świateł i cieni (fotografia czarno­
biała iest tu niezastąpiona) oraz 
pionowe ustawienia kamery 
(zdiecia robione z qóry, nad 
przepaście).

Sam pomysł scenariusza nie 
stanowi żadnego odkrycia. Po­
mysł len był już wykorzystywa­
ny nieraz, wsoomniimy choćby

Siódemka dobranych wspólni­
ków wykonuie pian opracowany 
w rezultacie wielomiesięcznych 
studiów z matematyczna do­
kładnością do iednei sekundy. 
Plan sie udaie, choć w czasie 
realizacji parokrotnie omal sie 
nie załamuie z powodu uiawnie- 
nia sie bardzo ludzkich słabośc-i 
poszczególnych członków gan­
gu. 1 to iest także walor filmu. 
Oto ci rytunowani w swoim za­
wodzie ludzie, twardzi i bez­
względni, maję także swoje 
chwile załamań, słabości. Tak 
wiec plan sie udaie. ale wtedy 
właśnie okazuie sie. że wszyst­
kie wysiłki były diabła warte.
Dlaczego tego oczywiście
wam nie powiem.

Film iest mieszanka kryminału 
z dreszczowcem, mieszanka w 
pełni udana. Jako sie rzekło. po­
ważnym walorem filmu iest ieao 
ekipa aktorska, której przewodz:

transformator oraz sznur jest 
stary. Wytłumaczono mu, że 
sznur tylko pobrudzi się w 
czasie naprawy. Zdeńerwowa 
ny takim tłumaczeniem czy­
telnik dopiero w domu 
zauważył brak głowiczki 
z nożykami. Na drugi dzień 
złożył rek’amację na ręce dy 
rektora d/s technicznych, któ­
ry obiecał sprawę zbadać.

Po dwęch tygodniach czy­
telnik dowiedział się, że w 
„ELDOM-ie” znaleziono dwa 
komplety głowiczek z nożyka­
mi, ale niestety nie mogą ich 
zwrócić, gdyż nie wiedzą, czy­
je one są. Może innego klien­
ta. (Jak widać, w punkcie u- 
sługowym ELDOM-u przy ul. 
Szamarzewskiego istnieje zwy 
czaj nieoddawania wszystkich 
części naprawianych przedmio 
tów). Na list monitujący o 
definitywne załatwienie spra­
wy, czytelnik otrzymał pismo 
dyrektora ,,ELDOM-u” w któ 
rym podano:

„Z braku dostatecznych do-

własności. Bez skutku. W re- 
zul acie wygląda tak, jakby 
kierownictwo „ELDOM-u” li 
czyło na wyczerpanie sił kli­
enta, który zrezygnuje w koń 
cu z dochodzenia swoich 
praw.

Pomyłki w wymianie części 
mogą się zdarzyć; można też 
zapomnieć o pełnym skomple 
towaniu naprawionego przed­
miotu. Nie można jednak wo­
bec klienta postępować wręcz 
nieuczciwie. Najlepszym wyj-
ściem z sytuacji 
jak najszybsze 
sprawy zgodnie 
cymi dobrymi

będz:e chyba 
załatwienie 

z obowiązują 
zwyczajami.

Przyniesie to korzyść placów­
ce ELDOM-u, a klientowi 
przywróci wiarę w solidność 
przedsiębiorstwa, (jk)

Robinson profesor", który

świetna
Idzie

,Liqe dżentelmenów".
napad

przygotowywany
rabunkowy 

naukowa
wprost precyzja. Tym razem 
przedmiotem napadu iest skar­
biec słynneao kasyna ary w 
Monte Carlo (sceneria kasyna 
iest dodatkowa atrakcja tła akcji).

cała akcie przygotował, prze­
prowadził żmudne badania, 
opracował plan. Słeiaer ara role 
jak gdyby szefa sztabu, on kie­
ruje sama realizacja śm'ałeoo 
planu. Oczywiście mamy do czy­
nienia z filmem rozrywkowym 
ale dobrego gatunku. Kto lubi 
dreszcze prozy — ten niech sie 
wybiera do kina „Wilda". Nie 
pożałuje.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

wodów nie wiadomo, czy 
watę! cddał maszynkę z 
wiczką”. (!?)

Ten argument jest nie

cby 
gło-

tyl-
ko śm’eszny, ale obraźliwy dla 
klienta. Przeceż przy przyj­
mowaniu przedmiotu do na­
prawy, odpowiedzialny praco 
wnik punktu usługowego prze 
prowadza przegląd. I wtedy 
nie stwierdził braku nożyków. 
Mimo takich argumentów, za­
interesowany w dalszym cią­
gu starał się o zwrot swojej

Sytuacja a la zaminowane pole
Okres świąteczno-noworoczny minął w 

Salisbury — naturalnie w środowiskach 
białych — pod znakiem ożywionych za­

kupów i hucznych przyjęć. Zdać by się mo- 
^°> że mieszkańcy stolicy Rodezji, niepewni 
Przyszłości, postanowili jeść, pić, kupować i 
Popuszczać pasa. Lała się whisky, sklepy wy­
pełnione były ludźmi, nabywającymi kosztow 
ne prezenty. Ale. 'jak zgodnie twierdzą ko­
mentatorzy polityczni, były to tylko pozory 
beztroski. W istocie bowiem sytuacja „nie- 
Podległej” od 11 listopada ubiegłego roku Ro­
dezji jest wybitnie nieustabilizowana, a bry­
tyjskie koła rządzące wręcz przepowiadają 
reżimowi lana Smitha bliski upadek.

s>’tuaeja w Rodezji — pisał „Times” — przypomi- 
na ^Minowane pole. Trzeba przyznać, iż ze stano- 
whka obrony interesów brytyjskich, metafora łon- 
dyńskiego dziennika uderza trafnością. Rzeczywiś- 
®'e> Manewrowanie w kwestii rodezyjskiej stało się

•a rządu JKM sprawą nieprostą. I chcialoby się 
mitha z jego ludźmi upokorzyć, naginając do ugo- 
5> i nie utracić względów dwustutysięcznej rze- 

®zy białych mieszkańców Rodezji (przeważnie bry- 
yjskiego pochodzenia), i swych dobrze prosperują- 

cych interesów na szwank nie narazić, ani też czar- 
nych do władzy nie dopuścić.

Rodezja to nie lada kąsek. W ciągu Osiem- 
Jesięciu lat swego panowania w tym kraju, 

czasu przybycia tutaj Cecila Rhodesa, 
snndWSZych kolonistów i pierwszych żołnierzy 
mm Z?ak? Union Jack’a — Brytyjczycy mieli 
afr 0 tym przekonać. Dobry, jak na

nski kontynent, klimat dla białych. Do- 
ne warunki rozwoju rolnictwa. Nieby­

wałe bogactwa mineralne, których rejestr 
obejmuje 30 pozycji, ze złotem i diamentami 
na czele. Tania, czarna siła robocza.

Toteż najnowsza, osiemdziesięcioletnia hi­
storia Rodezji, stanowi kliniczny obraz kolo­
nialnego rozwoju. Rhodes, twórca brytyjskie­
go imperium kolonialnego w Afryce, za sto 
funtów szterlingów miesięcznie, nabywa od 
miejscowego władcy — Lagebuli, wszelkie 
prawa. Sprowadza rodaków, zakładających 
plantacje i fermy. W 1923 roku, gdy dzisiejsza 
Rodezja staje się formalnie kolonią brytyj­
ską, dominuje tu rolnictwo. Ale lata II wojny 
światowej przynoszą z sobą szybką industria­
lizację kraju. Dzisiejsza Rodezja zajmuje 
pierwsze miejsce pod względem uprzemysło­
wienia pośród państw środkowej, wschodniej 
i południowej Afryki.

W roku 1953 Brytyjczycy, realizując swą nową po­
litykę wobec kolonii, polegającą na formalnym 
zrzekaniu się zwierzchnictwa, nad poszczególnymi 
terytoriami, przy faktycznym zachowaniu pełni 
wpływów — zmontowali Federację Centralnej Afry­
ki. W skład jej weszły Rodezja Północna (obecna 
Zambia) i Rodezja Południowa oraz Niasa (Mala­
wi). Pod koniec roku 1962 ekstremistyczna partia 
Front Rodezyjski, żądająca natychmiastowej nie­
podległości, odnosi zwycięstwo wyborcze. W rok 
później, po dziesięciu latach istnienia, zlepek jakim 
była Federacja Centralnej Afryki — rozpada się, 
przy czym biali ekstremiści południoworodezyjscy 
ponownie wysuwają niepodległościowe żądania. I 
wreszcie finał: 11 listopada 1965 rząd cieszącej się 
pewną autonomią, kolonii brytyjskiej, ogłasza Ro­
dezję niepodległym państwem-

Wybucha burza w Izbie Gmin. Jednostron­
ne ogłoszenie niepodległości określone zostaje 
jako rebelia. Rada Bezpieczeństwa rozpatru­
je casus Rodezja przy nie znanym w kroni­
kach ONZ zainteresowaniu państw afrykań­
skich (aż 10 delegacji wzięło udział w obra­
dach Rady w charakterze obserwatorów). 
Formowanie się w drugiej połowie XX wieku 
nowego, rasistowskiego imperium, na wzór 
Republiki Południowej Afryki, wstrząsnęło 
postępową opinią świata.

Odpowiedzialny za rozwój wydarzeń w Ro­
dezji rząd brytyjski, przy zachowaniu pozo­
rów gorączkowej krzątaniny, w rzeczywisto­
ści przejawił godną uwagi rezerwę; zdecydo-

RodezyisLi rodowód

wał się ostatecznie zastosować wobec samo­
zwańczego rządu Smitha sankcje gospodar­
cze, których daleko idącą fikcyjność obnażył 
na forum ONZ szef radzieckiej delegacji.

Owa flegma, cechująca poczynania premie­
ra Wilsona, ma naturalnie swe przyczyny. 
Przede wszystkim układ sił w brytyjskiej 
Izbie Gmin jest taki, że minimalna labourzy- 
stowska większość nie może nie liczyć się z 
konserwatywną opozycją, występującą nie 

tylko przeciw zbrojnej interwencji w Rode­
zji, lecz także przeciw drastyczniejszym sank­
cjom ekonomicznym.

Istotne znaczenie ma fakt, iż rodezyjskich 
kolonów łączą z metropolią więzy krwi oraz 
rozliczne interesy. W tych warunkach dzia­

20-!ecle procesu 
w Norymberdze

Od listopada 1945 r. do paź­
dziernika 1946 r. przed Mię­
dzynarodowym Trybunałem 
Wojskowym w Norymberdze 
toczył się proces przeciwko 
głównym zbrodniarzom wo­
jennym, przywódcom hitlerow 
skim oraz niektórym organi­
zacjom i instytucjom III Rze­
szy. Pociągnięcie — po raz 
pierwszy w historii — do od­
powiedzialności karnej orga­
nizatorów agresji i masowej 
eksterminacji miało histo­
ryczne znaczenie.

Problemom tym poświęcona 
była sesja w związku z 20-le- 
ciem procesu norymberskiego. 
Odbyła się ona 10 bm. w War­
szawie z inicjatywy Zarządu
Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich.

(PAP)

łania wojskowe, zarządzone przez Wilsona 
musiałyby spotkać się z krytyką części spo­
łeczeństwa wyspiarzy, nie mówiąc o wrogiej 
reakcji ze strony białej ludności Rodezji.

Zbyt duże wydało się też najwidoczniej 
Londynowi ryzyko utraty kapitałów, pocho­
dzenia angielskiego, czego można się było 
obawiać w przypadku wszczęcia działań zbrój 
nych przeciw reżimowi Smitha (nota bene 
dysponującego jedną z najsilniejszych armii 
na kontynencie afrykańskim). A suma inwe­
stycji brytyjskich sięga w Rodezji pięćdzie­
sięciu milionów funtów...

Elementem, który nie mógł nie być brany 
przez rząd Wilsona pod uwagę, jest sytuacja 
lojalnej wobec Londynu Zambii. Jej gospo­
darka — zwłaszcza zaś kopalnie i huty mie­
dzi — uzależnione są w decydującej mierze 
od dostaw prądu z elektrowni, znajdującej 
się po stronie rodezyjskiej. Unieruchomienie 
zambijskiego przemysłu miedziowego, to nie 
tylko widmo ekonomicznego krachu kraju 
wasalnego wobec Londynu, lecz także dodat­
kowy uszczerbek dla brytyjskich interesów.

I to są owe miny, z których istnieniem wo­
kół rodezyjskiego problemu tak bardzo uczuł 
się zmuszony liczyć rząd znad Tamizy. Dla­
tego grupa białych rządzi czteroma milionami 
czarnych tubylców, dlatego Wilson nie posłał 
oddziałów wojskowych do Rodezji.

Tego rodzaju politykę dosadnie scharakte­
ryzował niedawno na forum ONZ delegat 
Ghany,. Quaison-Sackey, mówiąc: „Wielka 
Brytania zawsze gotowa jest wysyłać woj­
ska I przelewać krew ludów kolorowych, 
kiedy chodzi o obronę jej interesów kolonial­
nych. Natomiast staje się zadziwiająco huma­
nitarna i powściągliwa, kiedy chodzi o zmu­
szenie do posłuchu garstki białych rasistów.”

WIESŁAW PORZYCKI



Wychowanie fizyczne - przedmiot ważny

W zdrowym ciele...
„...Nie mają byc dzieci długo trzymane w szkole. Siedzenie, 

zamknięte powietrze, szkodzie może. Trzeba im pozwalać po 
godzinie na przykład siedzenia wybiegać wszystkim: rzeźwiejsi 
i ochotniejsi do szkoły powrócą”.

Ostatnio zrobiło się dość 
głośno wokół wychowa­
nia fizycznego w szko­

le. Wielu specjalistów: leka­
rzy, pedagogów i teoretyków, 
wypowiada się w sprawie po­
ruszonej już w zamierzchłej 
przeszłości przez Piramowicza. 
Blisko dwa wieki jakie nas 
dzielą od myśli prekursora, 
dorzuciły do sprawy ważkie 
argumenty, jakie niesie ze so­
bą współczesność.

Chlubimy się, że dzisiejsza 
młodzież jest coraz roślejsza. 
Jednak równocześnie zastra­
szająca liczba dzieci posiada 
wadliwą postawę, płaskosto­
pie, jest skłonna do przezię­
bień. Do tego dodajmy jeszcze 
wzrastającą ilość schorzeń ner 
wicowych, a nawet chorób psy 
Chicznych. Jest to niestety ce­
na cywilizacji, która powodu­
je zachwianie proporcji mię­
dzy ilością zajęć umysłowych, 
a czasem przeznaczonym na 
ruch i odpoczynek na powie­
trzu.

Nawet rozsądni rodzice nie 
mogą wiele poradzić, jeśli do­
rastające dziecko musi codzien 
nie siedzieć w ławce 6—7 go­
dzin, a po powrocie do domu 
następne 3—4 godziny spędza 
na odrabianiu lekcji. Cóż, ma­
teriał przerabiany przez szko­
łę współczesną jest o wiele 
obszerniejszy niż za czasów 
Piramowicza. Ale na szczęście 
dzisiejsza placówka oświato­
wa dysponuje (a przynajmniej 
dysponować powinna) potęż­
nym środkiem zaradczym. 
Jest nim wychowanie fizyczne.

Blaski i cienie
Przyjemnie popatrzyć na 

młodzieżowe igrzyska sporto­
we. Trudno sobie dziś wyobra 
zić uroczystości narodowe bez 
wspaniałych pokazów gimna­
stycznych wykonywanych har 
monijnie i sprężyście przez 
setki młodych, świetnie przy­
gotowanych uczniów.

Z drugiej strony, tej „kuchen­
nej”, obraz wygląda mniej impo­
nująco. W wielu szkołach, mimo 
wyraźnych zaleceń władz oświa­
towych, przedmiot zwany WF jest 
traktowany po macoszemu. Kie­
rownicy szkół o wiele łatwiej w 
tym przypadku, niż w przy­
padku matematyki czy geogra­
fii, kapitulują przed „trudno­
ściami obiektywnymi”. Często 
idąc po najmniejszej linii oporu 
łaczv sie dzieci klas równoległych 
w zbyt liczne grupy, lub mężczyz 
nie powierza grupę dziewcząt i 
odwrotnie. W szkołach posiadają­
cych sale gim czne często
brak sprzętu, a a i tak, że
akurat sala w gociz.nach przezna­
czonych na WF jest zajęta na in­
ne cele. Dzieci ćwiczą na koryta­
rzach, lub w klasie.

Nagminną bolączką jest brak 
szatni i... czasu na przebieranie. 
Przed zajęciami można się prze­
brać kosztem pauzy, lecz po za­
jęciach, jeśli dodamy, że dzieci 
powinny choć chwilkę odsapnąć, 
grozi spóźnienie na następną lek­
cję. W rezultacie bałagan, zdener 
wowane poszukiw aniem części gar 
deroby. O tym, by korzystano z 
natrysków, nauczyciele raczej nia 
rzą.

Zmora zamiast frajdy
Dla wielu dzieci mniej ru­

chliwych z natury, zajęcia 
WF są przedmiotem bardzo 
przykrym. Już sama atmosfe­
ra zdenerwowania towarzyszą 
ca przebieraniu wystarczy, 
by skwapliwie korzystały ze 
zwolnień pod byle pretekstem. 
Zdarza się też często, że nie­
wykwalifikowany nauczyciel 
zmusza ucznia do zbyt trud­
nych ćwiczeń, przed którymi 
dziecko odczuwa lęk. Jeśli nie 
chce ono w oczach klasy u- 
chodzić za fajtłapę, przeżywa 
wówczas uczucia dostatecznie 
nieprzyjemne, by obrzydzić' so 
bie WF raz na zawsze. Wypad 
ki złamania kończyn i inne 
przykre następstwa, spowodo­
wane zbyt liczną grupą ćwi­
czących, to zagadnienie od­
dzielne.

Jeden ze specjalistów zabie­
rając głos na łamach „Nowej 
Szkoły” zwrócił uwagę, że już 
studentów, czy żołnierzy z ro­
czników poborowych, a więc 
ludzi świeżo po szkole, bardzo 
trudno „napędzić” do gimna­
styki. Systematyczne uprawia 
nie ćwiczeń (nie w celach od­
chudzających) wśród naszego 
społeczeństwa jest objawem 
rzadkim. Stąd wniosek — szko 
ła nie zdołała wdrożyć nas do

GRZEGORZ PIRAMOWICZ 
współpracownik Komisji 

Edukacyjnej.
pożytecznego ze wszech miar 
nawyku.

Gwiazdy wschodzą same
Jednym z niewłaściwych 

przejawów wychowania fizycz 
nego jest koncentrowanie u- 
wagi nauczyciela na młodzie­
ży uzdolnionej sportowo. W 
rezultacie szkoła ma dobrą eki 
pę gimnastyczną czy dobrą 
drużynę siatki, ale dzieci sła­
biej rozwinięte, lub klasowe 
„łamagi”, które w pierwszym 
rzędzie powinny korzystać z 
dobrodziejstw WF, są pozosta­
wione własnemu losowi. Oczy 
wiście i tu kłaniają się pow­
szechne mankamenty natury 
ogólnej: ciasnota, mały wy­
miar zajęć, duże grupy co w 
sumie nie bardzo pozwala na 
zindywidualizowanie metod 
pracy. Niemniej dobry peda­
gog, któremu powierzono tak 
ważny odcinek, powinien zna­
leźć drogę właśnie do tych, co 
nie chcą ćwiczyć, bo są nie­
zgrabni, otyli, albo się boją 
kozła. „Gwiazdy” same trafia­
ją zwykle do kół sportowych 
i klubów.

Ju!ro powinno 
być lepiej

Obecna reforma szkolna nie 
przeszła obok wychowania fi­
zycznego. Jest ono „integralną 
częścią całokształtu procesu 
dydaktyczno — wychowaw­
czego”. Ma rozwijać spraw­
ność fizyczną i utrwalać zami­
łowanie do zajęć ruchowych, 
niezbędnych dla zdrowia i hi­
gieny psychicznej także po o- 
puszczeniu szkoły. Aby te 
piekne założenia zrealizować, 
potrzebne są nie tylko sale z 
przyrządami, lecz i dobra kad­
ra. Już w najbliższych latach 
co roku bedzie przybywać 
szkołom po 1000 absolwentów 
szkół wyższych lub SN o kie­
runku wychowania fizyczne­
go. Począwszy od klas III szko 
ły podstawowej, pieczę nad 
wychowaniem fizycznym przej 
mą wyłącznie nauczyciele z do 
datkowymi kwalifikacjami.

A do komitetów opiekuń­
czych i rodzicielskich można 
chyba skierować skromny po­
stulat: pamiętajmy o wyposa­
żeniu . sal i boisk. To równie 
ważne dla naszych dzieci jak 
sprzęt do pracowni, jak rzut­
nik. Jeśli bowiem nadal, mi­
mo bardzo racjonalnych zało­
żeń, WF będzie przedmiotem 
marginesowym „z przyczyn o- 
biektywnych”, dzieci, gdy do­
rosną, mogą mieć do nas słusz 
ne pretensje.

IRENA SOLlftSKA

Otrzymaliśmy list od mat­
ki Krysi, dz ewczynki, 
o k órej pisaliśmy w ’ 

artykule pt. „Krysia otrzyma 
pomoc”. Autcrka listu ma nam 
za złe, że poruszyliśmy na ła­
mach „Głosu” jej sprawy ro­
dzinne, ponadto utrzymuje, iż 
swej córki Krysi nie maltreto 
wała, nie głodziła i osobiście 
wódki nie pi je. Za em, wszy­
stkie nasze zarzuty, zawarte w 
artykule są niesprawiedliwe.

Nie od rzeczy będzie więc 
przypomnieć pewne szczegóły. 
Wszystkie dane dotyczące ma 
łej Krysi czerpaliśmy z doku­
mentów Wydziału Zdrowia i 
Op.eki Społecznej Prezydium 
PRN, Sądu oraz instytucji u- 
rzędujących w miejscu zamie­
szkiwania Krysi i jej matki 
(która — przypominamy — 
została wyrokiem sądu po­
zbawiona praw rodzicielskich 
w stosunku do wszystkich 
trojga swoich dzieci).

Pisząc o tej sprawie, prag­
nęliśmy zasygnalizować tak-e 
zjawisko i jednocześnie przy­
czynić się do udzielenia po­
mocy tym dzieciom, których 
rodzice z własnej winy nie wy 
konują swoich ustawowych i 
moralnych obowiązków rodzi­
cielskich. O aktualności tego 
tematu świadczy fakt, iż po 
ukazaniu się artykułu do re­
dakcji zgłosili się inni czytel­
nicy.

Nauczycielka jednej ze 
szkół podstawowych w Poz­
naniu w imieniu własnym 
oraz swoich uczniów — wy­
chowanków wyraziła chęć pod 
jęcia opieki nad Krysią. Nie­
stety, były i też sygnały o 
dzieciach, które znajdują, się

Była praca 
- są kołacze
Dokończenie ze str. 3

te lekkie ziemie, które w 1963 
roku dosłownie nic nie produ 
kowały, dały w ubiegłym ro­
ku: żyta 17, jęczmienia 19, 
owsa 29, łubinu 12, ziemnia­
ków 135 i buraków pastew­
nych 370 kwintali z hektara. 
Sprzedano ogółem z zagospo­
darowanej powierzchni użyt­
ków rolnych 89 ton ziarna, 45 
ton ziemniaków i prawie 8 
ton żywca rzeźnego (bukaty). 
Produkcję młodej wołowiny 
rozwija zarząd kółka również 
i w roku bieżącym, przezna­
czając na ten cel s ano z 10 ha 
łąki (po 60 kwintali z hekta­
ra) oraz buraki pastewne.

Nasze relacje dowodzą, że 
nawet przy tradycyjnych u- 
prawach można również inten 
syfikować produkcję rolną, 
podnosić wydajność ziemi i co 
sę z tym wiąże zwiększać do 
chody z gospodarsiw. To są 
przykłady dobrej roboty orga 
nizacyjnej, godne naśladowa­
nia.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

Nie tylko Krysia woła o pomoc
w nielepszej sytuacji od Kry­
si.

Oto list jednej z czytelni­
czek:

„Artykuł Wasz poruszył 
mnie do głębi i zarazem poka­
zał drogę, którą należy wy­
brać, by pomóc Marylce i jej 
braciszkom. Piszę do Was dla 
tego, że innego ratunku nie wi 
azę”.

Pojechaliśmy na miejsce.

Marylka ma 9 lat, a wyglą 
da na 6. Jest wycieńczę 

na fizycznie, wygłodzona i bi 
ta przez własną ma^kę i oj­
ca. Musi podołać ciężkim obo 
wiązkom domowym. Pranie, 
szorowanie podłóg, zmywanie 
naczyń, noszenie wody, opie­
kowanie się młodszym rodzeń 
stwem to jej stałe zajęcie. 
Nic dziwnego, że w takich 
warunkach nie ma już sił do 
nauki, zresztą rodzice Maryl- 
ki wcale nie chcą, by się u- 
czyła. Mimo to uczęszcza ona 
nadal do szkoły i z biedą, da- 
je sobie jakoś radę. Gorzej 
jest z jej braćmi. Kierownicz 
ka i wychowawcy szkoły pod­
stawowej, do k.órej uczęszcza 
ją te dzieci (prócz najmłodsze 
go, które ma 3 lata, c ągle cho 
ruje i jeszcze nie mówi) zgod­
nie stwierdzają, że żadne z 
nich poza Marylką, nie nadaje 
się do szkoły normalnej. Uwa 
żają również, że stan taki 
jest skutkiem alkoholizmu ich 
ojca i psychicznej anomalii 
maiki. Jedynie babka dba o 
dzieci i to dorywczo, ponie­
waż rodz'ce nie zezwalają na 
kontakt jej z nimi. W rezul­
tacie są one niedożywione, 
niedorozwinięte i stale choru 
ją. Jeden z chłopców, ten 8- 
letni, nie ma wmale uzęb'enia, 
cera jego jest prawie „żółta”; 
rńa zachwianą rówmowagę w 
takim stopniu, że poruszać się 
może tylko w asyście. O u- 
czeniu go w zwykłej szkole 
nie ma w ogóle mowy.

Trzeba oddać sprawiedli­
wość opinii społecznej, a więc 
sąsiadom, szkole i władzom 
miejscowym oraz Przychodni 
Wojewódzkiej w Poznaniu 
(psycholog), że wiele uczynio 
no dla ratowania Marylki i 
jej rodzeństwa. Było kilka 
wniosków do sądu, by rodzi­
ców tych dzieci pozbawić 
praw rodz:cielskich. Była na 
wet rozprawa o pobicie Ma­
rylki przez matkę. Nic z tego 
jednak nie wyszło, jako że 
trudno było w konkretnym 
wypadku coś udowodnić. Sa­
ma Marylka zastraszona przez 
rodziców wyparła się wszyst­
kiego.

Wydaje się jednak, iż nie­
zależnie od wyników rozpra­
wy sądowej warto zwrócić u-

Nasze troski

wąyę na stanowisko kuratora 
sąoowego oraz psychologa, 
którzy w tej sprawie mają 
jednoznaczny pogląd oparty 
na własnej obserwacji: że źle 
się dzieje w rodzinie Marylki 
i że czas najwyższy położyć 
kres takiej sytuacji. List, o 
którym wspomnieliśmy na po 
czątku relacji o Marylce jest 
podpisany również przez 
przedstawiciela społecznego, 
k'.óry zapewnia nas, że za­
ledwie nikłą część mógł opi­
sać, że wszystkiego nie da się 
wprost przelać na papier.

T jeszcze trzeci wypadek, 
A jaki nam zasygnalizowa­

no. Jedna z matek wypędziła 
z domu swego męża i troje 
dzieci Cat 12, 13, 14), sprowa­
dzając do siebie obcego męż­
czyznę. Dzieci tydzień żywiły 
się rzepą, śpiąc w stogach. 
Zaopiekowali się nimi obcy 
ludzie, Wydz:ał Zdrowia i 
Opieki Społecznej oraz Sąd.

A może by tak skorzystać z 
precedensu w jednym z miast 
francuskich — Dijon? Jak in­
formuje „Przekrój”, w końcu 
ub. roku przed sądem stanę­
ła matka oskarżona o zagło­
dzenie własnego dziecka. Skg 
zano ją na 20 lat więzienia. p0 
raz pierwszy, również wzią) 
w procesie udział adwokat wy 
stępujący w imieniu zmarłego 
dziecka, broniącego zarazem 
interesów wszystkich dzieci. 
Os atnio powstała we Francji 
„Narodowa Liga Ochrony 
Dzieci”. U nas Towarzystwo 
Przyjaciół Dz eci istnieje już 
od wielu lat, przeto pod roz­
wagę tej organizacji poddaje- 
my wniosek, by szerzej i czę­
ściej ingerowała oraz kontrolo 
wała stosunki rodzinne tam, 
gdzie są dzieci, o których 
głośno w sąsiedztwie, czy szko 
le, że dzieje im się krzywda. 
Trudno narzucić formy, jak 
realizować ten postulat, czy 
poprzez szkoły, czy komitety 
blokowe. Fakt, że taka akcja 
jest niezmiernie pożyteczna. 
Wydaje się, że wiedza o dzia­
łalności TPD jest jeszcze za 
słabo rozpowszechniona w 
społeczeństwie naszym i wąt- 
pliwe jest również, czy wie­
lu ludzi wie o tym, że może 
zwracać się z podobnymi sy 
gnołami do tej organizacji, i

Niezależnie od roli, jaką mo 
że odegrać w obronie maltreto 
wanych i zaniedbanych dzie­
ci dane towarzystwo, nie wa 
hamy się także postulować, 
by i u nas rodziców znęcają, 
cych sę nad swymi dziećmi 
spotkała zasłużona kara wy­
mierzana przez... sądy.

LIDIA JANASKOWA

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci „Saba detektyw” film z serii 
„Tomek i pies”, 17.15 — dla mło­
dych „Szymon i Kubuś”, 17.35 — 
z cyklu „7 milionów młodych”, 
17.50 — „Gorąca linia”, 18.25 — Ki­
no krótkich filmów, 18.50 — „Eure 
ka”, 20 — „Co dalej, siódma kla­
so?”, 20.15 — Teatr TV: „Dzikie 
palmy” Williama Faulknera w re 
żyserii L. Rene; wystąpią: Nina 
Andrycz, Mariusz Dmochowski, 
Edmund Fetting i inni.

WTOREK: 10.30 — „Biały szeik” 
film fab. prod. wł„ 16.25 — Poli­
technika TV, wykład pt. „O pracy 
inżyniera — mechanika”, 17 — Ki­
no „Ptyś: „Czarodziejski dzwon”, 
17.15 — dla młodyąh: „Moje miej­
sce w życiu”, 17.50 — „Bryza”, 
18.15 — „Południowe rytmy na 
Broadwayu”, 19 — „A na wsi zi­
ma” — reportaż z cyklu „Niezwyk 
ła okazja”, 20.20 — „Co dalej, siód 
ma klaso?”, 20.40 — „Biały szeik” 
film fab. prod. wł. (16 1.), 22.10 — 
„Na wielkim ekranie”, 22.50 — 
Politechnika TV; temat jak wyżej.

ŚRODA: 10.25 — „Oszust matry­
monialny”, film fab. prod. CSRS, 
16.25 — Politechnika TV: „O pracy

inżyniera-elektrotechnika”, 17 — 
film z serii „Bolek i Lolek”, 17.10 
— dla młodych widzów z cyklu: 
„Detektyw Tutam”, 17.35 — „Gim­
nastyka rekreacyjna w czasie pra 
cy”, 18 — Tygodnik Wiejski, 18.25 
— z cyklu „Wybitni artyści” 
Krystyna Szostek — Radkowa 
(śpiew), 18.45 — Wszechnica TV: 
„U progu Tysiąclecia”, 20.15 —
„Co dalej, siódmą klaso?” 20.50 — 
„Oszust matrymonialny” film fab. 
prod. CSRS, 21.50 — „Światowid”, 
22.25 — Politechnika TV: „O pra­
cy inżyniera — elektrotechnika.

CZWARTEK: 17 — Dla dzieci 
„Pan Spółka i Półka” (w roli 
głównej T. Bartosik), 17.20 — „Tłu 
macz” z cyklu „Wyprawy TV 
przyjaciół”, 17. 45 — „Nie tylko dla 
pań”, 18.15 — „Czwarta zmiana”, 
18.45 — „Blues” — V program z 
historii jazzu, 20 — „Co dalej, siód 
ma klaso?”.

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — dla młodych „Zrobimy to 
sami”, 17.30 — film „Podwodne 
przygody”, 18 — „Kryptonim, PL”, 
18.20 — „Wielokropek”; 18.35
Wojskowy magazyn filmowy „Ra­
dar”, 18.45 — Wszechnica TV: 
„Chleb dla planety”, 20 — „Co da­
lej, siódma klaso?” 20.05 — „Echo 
tygodnia”, 20.20 — „W 80 dni do­
okoła śwata” przeniesienie sztuki 
wg J. Vernego z teatru Powszech­
nego w Łodzi.

SOBOTA: 10.25 — „Kulisy wiel­
kiej rewii” film prod. USA (od

lat 16), 13.15 — sprawozdanie z za­
wodów narciarskich o mistrzostwo 
świata (konkurs skoków), 16.40 - 
— dla dzieci film z serii „Opowie 
ści z nad rzeki”, 17.10 — dla mło-1 
dych: „Liga entuzjastów wakacji!’, J 
17.40 — „I my też” program z u. 
działem B. Ryl — Górskiej M. Pa­
wlikowskiego, J. Ofierskiego i Zb.; 
Kanclera, 18 — z cyklu „Spotkanie 
z Tysiącleciem”: „Tajemnica Sal­
watorskiego Wzgórza”, 18.15 — TV 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej”, 
19 — „Wieczorne rozmowy”, 19.30 
„Monitor”, 20 — „Happy end” - 
program filmowo - rozrywkowy, | 
21 — „Niepożądana sąsiadka” film 
prod. angl., 21.30 — „Kulisy wiel-1 
kiej rewii” film fab. prod. USA.!

NIEDZIELA: 10 — „Zabawy pod 
wodą” (dla młodych), 11.20 — spHI 
wozdanie z zawodów narciarskich 
o mistrzostwo świata — bieg na 
15 km, 12.30 — Kino „Przygoda”,, 
14.30 „Bawcie się z nami”, 15 -z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”: „Ry-| 
bak” 15.15 dla dzieci telezabawa I 
„Barbara, Anna może startować”,; 
15.55 — widowisko dla dzieci „Ula 
z Ilb”, 16.15 — pierwszy odcinek. 
„Szklanej niedzieli”, 16.25 — „Śpią 
cy nie kłamie” z serii „Kapitan 
Sowa na tropie”, 17 — z cyklu 
„Portrety”, film o twórczości Jó­
zefa Gielniaka, 17.30 TV film prod. 
poi. „Capella”, 18.15 — „Bonanza”, j 
20 —„Swobodny wiatr” — film fab.( 
prod. radź., 22 — Śpiewa Anna 
German.
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Korespondencja 
własna z ZSRR Fortuna doktora Kamaja

Spory naukowe są podobne do 
pojedynku na florety. Taka sa­
ma ich ostrość, błyskawiczne 

ruchy i śmiałe ataki. Niemało było 
podobnej szermierki na międzynarodo- 
dym sympozjum chemików w Polsce. 
Referaty referatami, lecz bodaj czy 
nie najciekawsze były rozmowy w 
kawiarni, w kuluarach, kiedy nie o- 
bowiązywał regulamin obrad.

— Profesorze Kamaj! Nie można z 
wami dyskutować. Macie diabelskie 
szczęście — z lekką ironią rzeki ktoś 
z otoczenia. W tym samym tonie od­
powiedział uczony:

— Tak, do mnie istotnie uśmiecha 
się szczęście.

— Wierzycie w nie?
— Od dzieciństwa.
Kamajowi rzeczywiście się szczęś­

ciło. W czasie studiów już myślał, jak 
„skrzyżować” fosfor z organicznymi 
związkami. Takie badania przepro­
wadzał radziecki uczony A. E. Arbu­
zów, członek Akademii Nauk ZSRR. 
Do niego zgłosił się aspirant Kamaj.

— Chcę uczyć się u was.
— Jeżeli liczycie na łatwą pracę, 

proszę poszukać innego nauczyciela.
— Nie. /
— Dobrze, będziecie myć naczynia. 
Był to pierwszy sukces, krok na­

przód.
Obecnie fosforoorganiczne związki 

znane są każdemu uczniowi. Rolnik 
dawno; marzył o otrzymaniu broni 
przeciwko szkodnikom roślin zbożo­

wych i warzywnych, które je niszczą. 
Walkę wypowiedziała im chemia. In- 
sektocydy stały się niezastąpionym 
pomocnikiem rolnika.

Przestępując próg laboratorium 
A. E. Arbuzowa, aspirant Kamaj wie­
dział, że trzeba będzie iść niewydep- 
tanymi ścieżkami nauki. Oczywiście, 
łatwiej szlifować asfalt ogólnie zna­
nych prawd. Wielu schodziło na ta­
ką właśnie drogę. Iść w nieznane mo­
że nie każdy człowiek. I dlatego aka­
demik Arbuzów powitał nowicjusza 
nie bez zastrzeżeń. Badania w tej 
dziedzinie nauki były zaledwie w za­
lążku. Uczonemu często mówiono:

— Strata czasu i środków. Wasza 
praca nie znajdzie praktycznego za­
stosowania.

Gilm Kamaj miał zaufanie do swe­
go nauczyciela i śmiało szedł za nim 
naprzód. Wkrótce wystąpił na zjeź- 
dzie z referatem. Śmiałe myśli zwró­
ciły na niego uwagę wybitnych che­
mików.

— Ten młodzieniec zajdzie daleko 
— mówił jeden z uczonych. — Lecz, 
czy nie ugnie się pod ciężarem na­
uki?

— Wytrzyma — odpowiedział Ar­
buzów. Przecież był kiedyś robotni­
kiem, przywykłym do dźwigania cię­
żarów.

Przepowiednia profesora sprawdzi­
ła się. Pod/koniec lat trzydziestych 
związki fosforoorganiczne zaintereso­
wały świat. Insektocydy dały broń

rolnictwu. Nauka zetknęła się z prak­
tyką. Dopomógł w tym Gilm Chojre- 
wicz Kamaj, obecnie profesor, dok­
tor nauk chemicznych, laureat nagro­
dy państwowej. Kieruje katedrą tech­
nologii organicznej syntezy Instytutu 
Chemiczno-Technologicznego w Kaza­
niu. Ma za sobą ponad 220 uwieńczo­
nych wynikami badań w zakresie syn­
tezy i stereochemii arszeniku, fosforu 
i związków organicznych. Wykształ­
cił 20 kandydatów nauk i 3 doktorów.

„F—o—r—t—u—n—a”, słowo to 
widziane po raz pierwszy na statku, 
na rzece Tetiusza, przesylabizował 
Kamaj jako bosonogi chłopczyk. Nikt 
wówczas z jego rówieśników i ro­
botników nie mógł wyjaśnić znacze­
nia tego słowa. Na pół głodny, ze łza­
mi w oczach, wyjechał z rodzinnej wsi 
Tietiusz na budowę mostu na sym- 
birskiej linii kolejowej, z siedmioma 
rublami w kieszeni, by spełnić roz­
kaz ojca.

— Synu, ciężko jest żyć nieoświeco- 
nemu chłopu. Ucz się, a nuż zosta­
niesz urzędnikiem.

Stary ojciec wierzył szczerze w 
przyszłość swego syna i nazwał go 
Gilmem, co w przekładzie z tatarskiego 
znaczy — wiedza..! Czy Kamaj siałby 
się urzędnikiem — trudno powiedzieć. 
Rozstrzygały się losy,'kraju — doko­
nywała się rewolucjfi. Gilm 'był w 
szkole pedagogicznej, której młodzież 
rwała się na kołczakowski front. Lecz 
przyszedł rozkaz leninowski: potrzeb­

ni są nam nauczyciele, niech przygo-l 
towują się do niełatwej pracy.

Mimo to Kamaj, już z dyplomem, 
nauczyciela, dostał się na front. Wal-I 
czył w Perekopie na Krymie i nieco | 
później otrzymał wstęp na dziesiąty I 
zjazd Partii. Tam słyszał Lenina. Póź­
niej już nie było większych trudności i 
w jego życiu. Dokądkolwiek go partia. 
wysyłała, szedł śmiało. Trzeba było> 
na Syber’i bić resztki białogwardzi; 
stów — bił. Trzeba było organizować; 
komsomolskie i partyjne komórki - 
organizował. Dość nieoczekiwanie V, 
tej pracy otrzymał rozkaz: ; |

— Krajowi potrzebni są specjaliści-i 
naukowcy. Wstąpcie, towarzyszu Ka­
maj, na uniwersytet w Tomsku.

...Kiedy zdobył dyplom uniwersy-f 
tecki, został asystentem na uniwersy-J 
tecie kazańskim, w którym rozpoczyk 
nał drogę naukową Lenin. Na XVH| 
Zjeździe Partii ludowy komisarz 
światy A. Bubnow nazwał p;erwsze?°| 
tatarskiego profesora-chemika GiW 
KamAja, rektora kazańskiego uniwer­
sytetu — jednym z wybitniejszych U'| 
czonych Związku Radzieckiego. Gd! I 
w czasie zjazdu spotkał Nadleć • 
Krupską, powiedziała: 1

— Jaka szkoda, że nie ma Włodz’'| 
mierzą Iljicza. Jakże ucieszyłby sl*j 
patrząc na Was! , |

Profesor i rektor kazańskiego u^'| 
wersytetu nie odgradza się od S?O 
czeństwa ścianami laboratoriów. ZJ'I 
je i współdziała z nim. Zapytany “| 
swoje plany, mówi: .E

— Chciałbym bardzo usłyszeć w>e | 
ką symfonię chemii. Gdzie gran!CJ 
jej poznania? Nie wiem, lecz horyz.0ll'| 
ty są nieskończone...

WŁADIMIR POSZATAJE^ I



I^JIracownicy po szu
^■żYNIERA * ROLNIKA — ze znajomością zagad- 

mechanizacji rolnictwa — na stanowisko kie- 
nltnika zakładu doświadczalnego (gospodarstwa rol- 

w powiecie szamotulskim — zatrudni natvch- 
leilst Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 

poznaniu, ul. Starołęcka 31.

Gostyńskie Zakłady Przem. Terenrwego 
PUNKTY USłUGOWE W GOSTYNIU POZ 

prowadzą usługi dla ludności
W ZAKRESIE:

nvrekcja P. P. „Uzdrowisko Kołobrzeg” w Koło­
brzegu — zatrudni:

INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na 
" ‘tanowisko głównego mechanika.
Wynagr°dzenie w2- stawki obowiązującej w służbie 

z<nvrekćja zastrzega sobie prawo wyboru kandyda­
taznoszenia kierować: Kołobrzeg, ul. Ks. ście- 
gi^nnego 4.____________________________ _________W8774.

stadnina Koni Posadowo — Gospodarstwo Lwówek 
I zatrudni zaraz
_ OGRODNIKA — SADOWEGO — samotnego.
Wynagrodzenie wg. UZP. Mieszkanie służbowe za-
pewnione-____________ ______________ _______ ______ W 868

Ośrodek Maszynowy w Kościanie, ull?a
Młyńska 4, tel. 223, pow. Kościan — zatrudni zaraz: 

2 SPAWACZY acetylenowe - elektrycznych,
" 5 INSTALATORÓW c. o. i wodno-kanal.,
Z 3 MONTERÓW na remonty urządzeń rolno-spo-
" jywczych,

, MONTERÓW CIĄGNIKOWYCH do filii w Ka- 
mieńcu, pow. Kościan.

wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy dla 
nracowników przedsiębiorstw mechanizacji rolnic­
twa Zgłoszenia pisemne, lub ustne, przyjmuje Dział 
Kadr.W921
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz:
_ SANITARIUSZY — reflektujemy przede wszyst­

kim na maturzystów, którzy nie dostali się na 
studia wyższe.
KASJERKĘ i LIKWIDATORA PŁAC z wykształ­
ceniem średnim i kilkuletnią praktyka.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Stacji 
Pogotowia Ratunkowego, w godz. od 8—14. K9i9

poznańskie Przeds. Robót Ełewacyjnych w Poznaniu, 
„] Woźna 11 — przyjmie do robót ełewacyjnych 
i ogólno - budowlanych, prowadzonych na terenie 
m. poznania i województwa:
1 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami 
' — na stanowiska kierowników budów;

, MISTRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami; 
t TECHNIKÓW BUDOWLANYCH;
t MURARZY - TYNKARZY.

W miesiącu lutym 1966 r. Przedsiębiorstwo orga­
nizuje kursy szkoleniowe — dla nowo przyjętych 
pracowników w zakresie przyuczenia do zawodów: 

a) murarza - tynkarza, 
b) ustawiacza rusztowań rurowych, 
c) operatora lekkiego i średniego sprzętu budo­

wlanego.
Wynagrodzenie wg stawek układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje i szcze­
gółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
i Płacy PPRE — Poznań, ul. Woźna 11, pokój nr 5.

K652

Praca
Krawcowa, wykwalifiko­
wana krojczyni i uczen­
nica z kursem krawiec­
kim do lat 18. potrzeb­
ną Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15861g.
Gosposia dochodząca do 
2 osób, potrzebna (wyso­
kie wynagrodzenie). Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 16510g.
Emerytka zdrowa, pełna 
sii. przyjmie pracę' umy­
słową. Oferty Biuro O- 
gleszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15979R.
Woźnica potrzebny, mo­
że być z utrzymaniem. 
Luboń 1, ul. Okrzei 1, po
wiat Poznań. 16669g
Stolarzy dwóch — przyj- 
mie stolarnia prywatna 
na prowincji. Skromne 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 1997p

Wymienione 
i solidnie z

stolarki meblcwo-budowlanej, 
szklarskiej,
drukarsko - introligatorskiej, 
malarskiej.
usługi są wykonywane szybko 

mater. powierzonych i własnych.ZarrA„,i^ ■ , puwierzonycn i własnych,
c! na]e7y kierować pod adresem: 

zamówi S.tar°Sostynska 10, tel. 1(2, natomiast 
na Yslugi druJ<arsko-introligatorsk;e 

pcd adresem: Gostyń, Fa­bryczna 3, telefon 91. K876

kupimy

trzcinę jednoroczną
od prawnych użytkowników trzcinowisk. 
Cena za 1 wiązkę o obwodzie 100 cm — 
6,— złotych — loco wagon.

Oferty kierować do
r^ONU EKSPLOATACJI i SKUPU TRZCINY
1 WIKLINY W ZBĄSZYNIU, ul. 17 Stycznia 57.
----  ----------------------------------- K871

tartak przemysłu drzewnego
w Wieleniu — pow. Trzcianka

POSIADA DO SPRZEDAŻY

ca 500 mp odpadów opalowych
w cenie 73 zł za 1 mp — loco zakład.

— ____________________ K838

Nauka
Matematycy i polonistki 
udzielą pomocy w nauce. 
Traugutta 32 m. 21.
___ _ ________ :_______J4170g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stowarzy 
s-zenia Stenografów i Ma 
szynistek, Poznań, Cheł­
mońskiego 7, 15344g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 15728g

Odkupię hodowlę lisów, ' 
norek. Oferty Biuro Cgło ; 
szeń. Grunwaldzka 19 dla j 
15980g. ____
Impranil kupię wraz z do 
datkami. Chociej Poznań 
— Mar Celińska 35, tel. 
440-11. 16034g

II.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. daw.uej Wroclaw-
ska 25. 14757g

Pomoc domową docho­
dzącą, do rodziny leka­
rza, przyjmę. Zgłoszenia: 
ul. Ułańska 14 m. 4.

K1012
Potrzebny stały sumien­
ny pracownik na wzoro­
we gospodarstwo rolne za
dobrym wynagrodze-
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16407g.
Pomoc domową, czystą, 
dobre warunki, przyjmę. 
Marcinkowskiego 11 m. 
20, dolne podwórze.

16551 g
Potrzebna, zdrowa, ucz­
ciwa,, dochodzącą codzien 
nie do prac domowych. 
Pohl, Zeylanda 7 m. 10.

1585” g
Starszą pania, dochodzą­
ca do dziecka 3—4 godz. 
dziennie, zaraz przyjmę. 
Dzielnica Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 16655g
Przyjmę ucznia. Stolar­
nia Poznań, Długa 14 m.
2.

+
16153g
~1

Dnia 10 lutego 1966 roku zmarł, po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 49, mój ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

ZYGMUNT SZYC
mgr prawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 lutego 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Juni-
kowie. W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Grottgera 6 m. 6. KI 002

Dnia 9 lutego 1966 roku zmarł, mój ukochany 
mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Andrzejak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 16 z cmentarza w Puszczykowie.

Puszczykowo, Poznań.

Pogrążona w smutku
RODZINA

16808g

Dnia 10 lutego 1966 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Zofia Jastrzębska
Z domu SAHAJDAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
0 godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA 

____ __________ 16824g

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lutego 1966 roku, zmarła w Warszawie, w wie- 
ku lat 85, nasza ukochana matka, śp.

Antonina Wacławska
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 

dnia 12 bm. o godzinie 10.45 na cmentarzu na 
Junikowie.

Poznań, Warszawa, Kraków.
CÓRKI I ZIĘCIOWIE

16861g

Student PP, udziela lek­
cji matematyki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 15977g.

S/atkę parkanową na
klatki i sita polecam

Angielskiego szybko wy 
uczam, korepetycje. Ad­
res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15988g. 
Kursy zaoczne monterów 
urządzeń chłodniczych 
dla zakładów pracy i o- 
sób indywidualnych, or­
ganizuje Oddział Stołecz­
ny TKWP Warszawa, ul. 
Kono^^cka 21, te’efon 
19-33-57. K638

Kupno
Włosy cięte skupuje
Zakład Fryzjerski „Uro­
da” Poznań, Wrocławska 
8, wejście Gołębia.
____________________ 14517g
Kupię nowy samochód 
Syrena. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla lC540g________________ 
Kupię prasę mimośrodo- 
wą. nacisk 15—40 ton. Ra 
wicz, skrytka pocztowa 7.

___________________ 15975g
Domek campingowy 4- 
osebowy używany kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 16652g
Kupię Wielką Encyk’ope 
die Państwowego Wydaw 
nictwa Naukowego. Do- 
brze zapłacę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2003p

Czerwonej Armii 23.
________________ 15289g
Wózki dziecięce, wielki 
w> bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wrnej Armii 10. 14962g
Telewizor Record 5 21”, 
mało używany okazyjnie 
sprzedam. Poznań, kut­
nowska 14 m. 3, od godz. 
16 (Osiedle Warszawskie). 

__________ 168 lig
Akordeon 120 - basowy — 
„Hohner” 4-chórowy, sak 
sofon „alt”, pilnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, 19 dla 16793g.
Sprzedam • motocykl Iż - 
61. Parking, Al. Marcin­
kowskiego, sobota — wtór 
ku, od godz. 16. 16792g
Sprzedam kojec i krzesło 
składane dziecięce. Sta-

1 szica 19 m. 10. 16531g
Sprzedam piec kuchenny 
przenośny. Poznań - Dę­
biec, Maszynowa 13.
____________________  16002g 
Sprzedam radiolę (Caru- 
so I), telewizor „Orion”, 
stół okrągły, piec gazo-
wo - węglowy. Wiado-
mość: tel. 467-68, po godz.
19. 16012g
Opony 540 X 15 bieżniko­
wane z felgami, 4 kom­
plety, sprzedam. Poznań, 
Marcelińska 34 m. 8.
_____________________ 15845g
Pianino do ćwiczeń, sprze 
dam. Tel. 479-60. 15953g

+
Dnia 9 lutego br„ zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz ojciec, brat i teść oraz 
dziadunio i wujek, przeżywszy lat 81, śp.

Józef Radlik
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
tego br. o godzinie 14 z kaplicy 
w Obrzycku, pow. Szamotuły.

Pogrążeni w głębokim

dnia 13 lu- 
cmentarnej

smutku
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA 

Poznań, Bydgoszcz, Międzychód,
Zduńska Wola, Kartuzy. 16825g

Dnia 10 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, namaszczona Olejarni św., na­
sza najukochańsza matka, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

Anna Stefańska
z domu LECHNIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie- ... .W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mickiewicza 13 m. 4. 16804g

Dnia 10 lutego 1966 roku zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława Palmowska
z domu PRZYKUCKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Pobie­
dziskach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE, SZWAGIER 

I WNUKI
Pobiedziska, Rynek 5. 16843g

p O Z N N
Grunwaldzka IB.

Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego 

we Wrześni
UNIEWAŻNIA

— zaginioną pieczątkę 
sklepową o rozmiarze 
5 X 2,5 cm:
„Miejski Handel Dęta 
liczny — Przedsiębior 
stwo Państwowe Art. 
Rybno - Warzywnicze 
sklep nr 19, Września 
— plac 1 Maja 19/20”.

K806

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu

ul. Kaz. Wielkiego 1 
UNIEWAŻNIA 

PIECZĄTKI 
KONWOJENTÓW 
numery 82 i 23.

K942

Świecznik sześcioramien- 
ny kryształowy, belgijski 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15849g.

LOKALU
L..WI

na magazyny
O POWIERZCHNI OKOŁO 300 M KWADR.
POSZUKUJE

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
POZNAŃ, ulica Garbary 64

K785

LoKałe

Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Poznań, ul. Jo 
diowa 24 m. 1. 15858m
Zamienię pokój z kuch-
nią, nowe budownictwo,
IV ptr., Osiedle Swier-
czewskiego, na 2 pokoje 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-

Sprzedam kaloryfer e’ek 
tryczny i pierzynę. Po­
znań, ul. Jodłowa 24 m. ; ka 19' dla 1659gg- 
jl• , . .  ...... . ......i,..
Pianino czarne, w 
dobrym stanie, 
Eetting Leszno, 
dom. Wiadomość: 
532-61.

bardzo 
marki 
sprze- 

telefon
15871g

Sprzedam sypialnię, sto­
łowy, gab'net i kuchnię. 
Prusa 17 m. 3, godz. 18— 
20, dolny dzwonek.

15912g
Komplet mebli, maszynę

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA
Poznań, ul. Jackowskiego 36

POSZUKUJE
LOKALI UŻYTKOWYCH
na zakłady usługowe zaraz.

Warunki do omówienia w biurze Sp-ni 
codziennie od godziny 11 do 12.

K763

i Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16676g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem, przedmieście Po 
znania, sprzedam^ Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun-

do szycia, dywan — oka-1 waldzka 19 dla 15971g.
zyjnie sorzedam. 
Biuro Ogłoszeń, Oferty || sprzedam dom dwupietro
waldzka 19 dla 15917g.
Doniczkarkę (automat) do 
sadzonek warzywnych — 
sprzedam. Poznań, Da­
łkowskiego 94a, podwórze

wy z wolnym mieszka­
niem w Zdunach, ul. Ja­
na Kazimierza 3, powiat
Krotoszyn. 2006p

16045g
Fortepian mały, sprze­
dam. Arndt Poznań, Het 
mańska 20, tel. 646-5*.

16049g

Samochody
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy Ford - 
Eifel wraz z częściami za 
pasowymi. Cena 5.000,—, 
tel. 435-13, od godz. 16.

_______ 16176g
Bieżnikuję opony: 13, 14, 
15 i 16 w 24 godz. (zamiej 
scowym na poczekaniu). 
Warsztat Wulkanizacyjny 
Poznań, Dąbrowskiego 241
— tel. 433-67. 16074g
Sprzedam samochód „Woł 
ga” nowy czarny z PKO. 
Kazimierz Siemiaszko —
Świebodzin,
2, tel. 508.

ul. Wiejska 
2008p

Sprzedam „Wartburg — 
Camping”, Przybyszew­
skiego 54 m. 7, od godz. 
16. 16749g 
Sprzedam Warszawę, rok 
produkcji 1959. Stanisław 
Nowaczyk, Izbica Kujaw 
ska, pl. Wolności 18, po-
wiat Koło. 16482g
Zastavę względnie Skodę 
100 MB kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 16812g.
Sprzedam garaż z blachy 
— samochodowy. Ul. Dę 
bowa 49 m. 9 — przedłu­
żona ul. Chmielna.
____________________  15873g
Kupię Fiata 600 lub Sko­
dę Combi. Oferty z poda 
niem ceny — Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15889g.__________________  
Kupię samochód typowy 
do remontu lub po wy­
padku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16018g._________ ______
Spiesznie kupię samo­
chód Moskwicz 407 lub 403 
w idealnym stanie. Adres 
wskaże B:uro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16096g

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu — zawiadamia, że SKRADZIONO:
1. PIECZĄTKĘ KAUCZUKOWĄ z napisem: „Okrę­

gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu 
Dzielnicowe Biuro Opałowe nr 36 w Poznaniu, ul. 
Mogileńska 37” oraz

2. BLOCZEK ZAMÓWIEŃ od nr. 401726 do nr. 401750,

3.
w tym od nr. 401741 blankiety;
PIECZĄTKĘ KAUCZUKOWĄ z napisem: „Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu 
Dzielnicowe Biuro Opałowe nr 4 w Poznaniu, ul.

Sprzedam lub wydzierża­
wię 1 ha ziemi w Złotni­
kach. Wiadomość: telefon 
467-68, po godz. 19.
_____________________ 16013g 
Sprzedam cztery parcele I 
po 1.100 m!, domek go­
spodarczy, całość opłoto- 
wana.w Złotnikach. Wia­
domość: po godz. 19, tel.
467-68. 16014g
Sprzedam 4 lub 2 ha w 
Luboszu koło Międzycho 
du, dobre położenie, kia 
sa IV i V. Oferty: Ferdy
nand Dwórznik, Gdynia,
Dzierżyńskiego 3 m. 1. 
____________________ 15839g 
Sprzedam jezioro 2 ha, 
pcw. Chodzież. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15878g.

ha, działkę w Paczko­
wie, sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 15908g.
Kupię domek jednorodzin 
ny względnie bliźniak, 
może być niewykończo­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1591 Ig.
Sprzedam dom w Mosi­
nie Wiadomość: Stefan 
Kwieciszczak, Mosina, pl. 
2o Października 11.
____________________ 15923g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha w tym 2,4 ba 
łąki, 52 km od Poznania. 
Zabudowania masywne, 
stacja kolejowa, szkoła, 
kościół, sklepy. Informa­
cje na miejscu. Feodoro- 
wicz Stąpy, pow. Nowy
Tomyśl. 15935g
Z powodu wyjazdu, sprze 
dam dom jednorodzinny 
w powiecie Środa Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15955g

Zguby
Zgubiono legitym. szkol­
ną, wystawioną przez Dy
rekcję
kształcącego

Liceum Ogólno-
w Lesznie

na nazwisko Michał Gro 
nowski, zw. Śmigiel, ul.
Kościuszki 23. 2C01pw

KOLEGOM

Jakubowi I Bogdanowi Muszalskim
N A JSERDE CZNIE JSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci
ŻONY I MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD I P0P 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „POKÓJ”

w Poznaniu. K991

Koleżance Irenie Schneider 
kierownikowi biura 

NAJSERDECZNIEJSZE 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
OJCA 

składają: 
ZARZĄD I PRACOWNICY BIURA 

Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

Dnia 9 lutego 1966 roku zmarł, w wieku 
lat 81

Józef Radlik 
były długoletni, zasłużony nadzorca dróg wod­

nych w Międzychodzie.
Cześć Jego Pamięcil

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. II. 1966 roku 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Obrzyc­
ku, pow. Szamotuły.

RADA ZAKŁADOWA 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 
Okręgowego Zarządu Wodnego w Poznaniu 

W1008

_ . 4 pioicł.rnwicz (•ekretarz tedakejb, Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Torzyf ' (zastępcaSkaoski. ckl Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 'Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora na^elnego) Mieczysław Skąp . iP.»,trtor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji Ś18-8M
działy: sekretariat 7^5? 851 ?ńf^mac1e‘dla czvteln!ków dzłał miejski 659-39; redakcje nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie
dział łączności zPrasa” b£ Otłos7ee Poznań, oł- Grunwaldzka 19 telefony- 452-89 ł 611-21 Ze treść 1 terminowy druk 
Wydawnictwo Prasowe R .. warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o ™r™aK^apKa”pra^ Poznań, ul. Zwierzyniecka 1, W-6

Wszystkich Świętych nr 7”;
4. BLOCZEK POTWIERDZENIA ZAMÓWIENIA od 

nr. 374309 do nr. 374325 (blankiety już popieczęto- 
wane);

5. BLOCZEK WŁASNEGO ODBIORU od nr. 378351 
do 378400 (rozpoczęty);

6. BLOCZEK DOWODÓW SPRZEDAŻY od nr. 455895 
do nr. 455900.

Ostrzega się przed użyciem pieczątek oraz druków. 
K818

Skradziono prawo jazdy 
kat. motocyklowej, wyda 
ne przez PPRN Wydział 
Komunikacji w Kościa­
nie na nazwisko Zofia 
Wilk, Prochy, pow. Koś­
cian.2000pw
W dniu 5. II. 66 r. przy- 
błąkał się pies seter ir­
landzki. Odebrać w ter­
minie 7 - dniowym. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16739g
Zgubiono prawo jazdy 
samochodowo - motocyk­
lowe kat. III, wydane 
przez Wydział Komunika 
cii w Radomiu, nazwisko 
Marian Sołak, Witkowo, 
pow. Gniezno. 2002p

Parasole — naprawa. Ry­
bak! 9. 15141g
Wydzierżawię z urządze­
niem hodowlę bobrów 
lub kur. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15981g.

Naprawiamy pompy wir­
nikowe hydroforowe. —• 
Warsztat Poznań, Gło­
gowska 86a, tel. 661-35.

16217g

Matrymonialne

W sobotę wieczorem na 
poręczy schodów na par­
terze, Mielżyńskiego 115, 
zostawiłam czerwony pa­
rasol. Zwrot wynagrodzę. 
Dolna Wilda 42a m. 8.

_____ 16658g i
Zgubiono portfel z doku­
mentami, wartościowymi 
pamiątkami oraz kwita­
mi. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę 1.500,—. Ad­
res w dokumentach.
________ _ _______  _ 16651g
Zaginął 5. II. piesek, ma­
ły, czarny, okolica Rycer 
skiej — Skarbka. Wiado­
mość: Rycerska 5 m. 2, 
tel. 583-853, za wynagro­
dzeniem. 16677g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naoisz: — 
,.Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy.K161
Przystojna, na samodziel 
nym stanowisku, posia­
dająca komfortowe mie­
szkanie i samochód, po­
zna pana z wyższym wy 
kształceniem, na stano­
wisku do lat 50. Cel ma- 
trymonalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 15860g.
Panna z wyższym wyk- 
Sżtałceniem, pozna w ce­
lu matrymonalnym pana 
po studiach w wieku 40 
—49 lat. Może być wdo­
wiec z dzieckiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 15900g.

Różne

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63 (uszko­
dzoną maszynę kupię).
______________________15795g 
Zamienię pianino krzyżo 
we, metalowa płyta, na 
dobrą maszynę do pija­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
lR.’86g.
Maszyny do szycia — na­
prawiam po domach, fa­
chowo. Zgłoszenia pisem­
ne: Skargi 7. 15903g

Kulturalnego pana do lat 
45, chętnie z dzieckiem, 
pozna strona z wvk- 
ształceniem. Cel matry- 
mcnialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15928g.

Rozwiedziony (bez winy) 
lat 33, przystojny z 5-let- 
nim chłopcem, posiadają 
cy ładną nieruchomość, 
zapozna odpowiednią pa­
nią (bezdzietną), lubiącą 
las, najchętniej pochodzę 
nia rolniczego. Oferty ze 
zdjęciem kierować: Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 15958g.

muzea
Archeologiczne (Mielżyń 

sklego 27/29 — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz 10—15.
Historii m. Poznania — 

(Stary Rynek) — nie­
czynne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 10—15.

Miliusium (Cytadela) — 
g. 10—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — wystawa foto­
graficzna Krystyny Łv- 
czywek „Istebna” — g. 
10—20.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — /wystawa 
poświecona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — g. 
10—20.

PKF (Paderewskiego 7) 
wystawa indywidualna H. 
Kcremsnna (Holandia) — 
g. 10—18.

WYSTAWY
Uniwersytet Robotniczy 

ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie 
rv teatrów poznańskich 
w latach 1961 — 1965” g. 
11-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — godz. 9—17.

Pałac Kultury — (I pię­
tro) — wystawa prac u- 
czestników pracowni rzeź 
bv na temat 1000-lecia — 
g 10—18.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) - 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
— R. 9—15.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa obrazów 1 rysun- 
ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego (ul. Przyby 
szewskiego nr 49, telefon 
nr 612-11) — chirurgia, 
interna.

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul. św. Józefa nr 8/9, tel. 
536-21) — chirurgia dzie­
cięca do lat 14.

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon nr 511-11) — 
okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego tn. Poznania 
(Chełmońskiego 20 —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne 1 w miejscach 
publ. tel. 99, nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44, 544-45 — pora­
dy lekarskie tel. nr 
637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko 
ściuszki nr 103. telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79.

Lekarz weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 635-31 — 
godz 8—21 fw nocy na­
głe wypadki).



POZNAŃSKA
© Ostatnia śnieżyca, której 

skutki odczuli dotkliwie oozna- 
niacy na swoiei skórze, spowo­
dowała sporo zakłóceń w życiu 
prawie półmilionoweao miasta 
Śniegu nie było wprawdzie dużo, 
ale za to kłopotów wiele. Nie 
popisała sie MPK, oaraniczaiac 
komunikacie tramwajowy. Kie­
rowcy autobusów miejskich i 
podmieiskich musieli pokony­
wać zaspy na ulicach i szosach 
dojazdowych. Rezultat — wiele 
spóźnionych w pracy.

0 Prawie 280 milionów zło­
tych wpłacili poznaniacy na 
SFOS i SFBS (od początku akcji 
zbiórkowej), zaimuiac czołowe 
miejsce wśród miast wydzielo­
nych kraju. Ze środków społecz­
nych powstało w Grodzie Prze­
mysława 15 obiektów Tysiąclecia. 
Na czwartkowym plenarnym po­
siedzeniu Poznańskieao Komite­
tu FJN podjęło uchwałę o oowo 
laniu Komitetu Społeczneao 
Funduszu Budowy Szkół i Inter­
natów w Poznaniu.

0 Poznańscy melomani sa w 
nie lada kłopocie, adyż maia dc 
wyboru równie atrakcyjne piąt­
kowe i niedzielne (poranek) kon 
certy Filharmonii i wieczory w 
Operze. Solistka koncertów bę­
dzie Krystyna Szostak-Radkowa, 
śpiewaczka Teatru Wielkiego, 
laureatka kilku międzynarodo­
wych konkursów. Piątkowym 
przedstawieniem „Fausta" i nie­
dzielnym „Cyrulika Sewilskiego” 
pokieruje duński kapelmistrz, dy- 
ryaent Opery w Arhus — Per 
Dreier.

0 W piątek wystąpił też w 
hali targowei szwedzki' zespół 
rozrywkowy „Go — Go Show".

(emp)

Znów o ekspresach

309 smętnych minut
Ekspres „Warta” spóźnił się w minioną śro- 

clę do Poznania o 309 minut. *) Tyle — oficjal­
na informacja. I na tym właściwie sprawa — 
w przekonaniu PKP — się kończy. W przeświad­
czeniu iluś tam pasażerów — nie.

„Warta” odjechała z W’arszawy wspomnianego 
dnia punktualnie. Na trasie dopiero wystąpiły za­
kłócenia: długi postój na stacji Glinnik, skierowa­
nie ekspresu okrężną drogą do Zgierza i bezna­
dziejne wyczekiwanie tamże na parowóz, bowiem 
odcinek Zgierz—Kutno nie jest zelektryfikowany. 
Wreszcie parowóz przyczepiono. Postał kilkanaście 
minut wraz z czterema wagonami „Warty”, by 
następnie ... odjechać samotnie. „Maszynista miał 
za wiele godzin i nie chciał już jechać” — poin­
formował zaintrygowanych pasażerów kierownik 
ekspresu „Warta”. Wreszcie przybył drugi paro­
wóz. Towarowy. Dzięki niemu przemierzył eks­
pres „Warta” trasę Zgierz—Kutno w ciągu 110 
minut (!) W Kutnie ponownie elektrowóz prze­
jął prowadzenie i podróż przebiegała już bez prze­
szkód, przy czym najwyraźniej dokładano starań, 
by opóźnienia nie powiększać.

DOKP Warszawa z pewnością oznajmi: vis maior, 
8 bm. nastąpiła katastrofa pod Jackowicami, za­
blokowane, będące w naprawie, tory — zmusiły 
nas do skierowania m. in. „Warty” okrężną drogą.

W związku z tym, w imieniu kilkuset pasaże­
rów fatalnego ekspresu, pozwalam sobie postawić 
kilka pytań warszawskiej DOKP:

1. Dlaczego władze kolejowe nie uprzedziły przez

•) Podaliśmy wczoraj, iż opóźnienie związane by­
ło z opadami śnieżnymi, tak bowiem zrozumiano 
informacje, przekazane redakcji przez dyspozytora 
dworca Poznań Główny.

GON to sekretarz gromadzki?
VV szystkie sprawy przeka­

zuje się do załatwienia 
sekretarzowi gromadzkiemu, 
gdyż biuro gromadzkie jest 
organem wykonawczym GRN, 
prezydium i komisji (...)

Sekretarz nie ma czasu na 
kontrolę biura, sołtysów, do­
kształcanie się itp., gdyż jest 
zawalony papierkami (...)

Druga trudność to płynność 
kadr (...)

To są przyczyny, że w gro­
madach są trudności z załat­
wieniem spraw i jest wiele 
narzekań interesantów”.

Przytoczyliśmy fragmenty 
opublikowanego ostatnio w 
„Radzie Narodowej” (nr 860) 
— listu, którego autorem jest 
sekretarz GRN w Obrzycku 
(pow. Szamotuły) — Stefan 
Odwrót. Czy można mu przy 
znać rację?

W myśl obowiązujących 
przepisów sekretarz gromadz­
ki jest odpowiedzialny za pra 
widłowe funkcjonowanie b:u 
ra gromadzkiego. Jednakże

Jak płacić 
abonament radiowy? 
Wobec licznych zapytań naszych 

czytelników w sprawie opłat ra­
diofonicznych i" telewizyjnych, 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele­
komunikacji wyjaśnia:
‘Osoby posiadające zezwolenie 

na używanie odbiornika radiowe­
go w mieszkaniu nie mają obo­
wiązku opłacania abonamentu za 
drugie radio, zainstalowane np. 
w samochodzie, czy taksówce. 
Natomiast odbiorniki zainstalo­
wane przez właściciela w poko­
jach wynajmowanych dla celów 
hotelowych wypoczynkowych czy 
wczasowych — podlegają opłatom 
za każdy odbiornik oddzielnie.

Do opłat za każdy odbiornik ra 
diofoniczny i telewizyjny zobo­
wiązani są również właściciele 
wynajmujący pokoje sublokator­
skie, gdyż sublokator nie jest o- 
sobą wspólnie zamieszkałą, (i) 

megafony podróżnych na warszawskim dworcu — 
o okólnej trasie, o przedłużeniu w związku z tym 
czasu jazdy? Przecież w momencie wyruszania 
„Warty” na trasę, wiedziano doskonale o zabloko­
waniu linii Warszawa—Poznań. Szereg osób, mając 
w perspektywie ponad 9 godzin jazdy i przybycie 
do Poznania po godzinie 15 — w ogóle odstąpiłoby 
od zamiaru wyjazdu, szereg innych osób powia­
domiłoby rozmaite instytucje bądź oczekujących 
ich telegraficznie o zmienionej godzinie przy­
jazdu, wszyscy podróżni zaopatrzyliby się w żelaz­
ne racje żywnościowe na długą podróż.

2. Dlaczego w Zgierzu trwała kolomyjka z paro­
wozami, dlaczego posłużono się w odniesieniu do 
ekspresu lokomotywą do tego celu nieodpowiednią, 
dlaczego w czasie postoju „Warty” w Zgierzu prze­
puszczano rozmaite pociągi, każąc czekać eks­
presowi?

3. Dlaczego ani kierownik pociągu, ani konduk­
torzy, nie informują pasażerów o tym, co nastąpi 
— np. o terminie odjazdu — gdyż sami nie są przez 
władze kolejowe odpowiednio orientowani?

4. Dlaczego, wiedząc, iż pociąg będzie jechał prze­
szło dwa razy dłużej niż powinien, władze ko­
lejowe nie poleciły zaopatrzyć bufetu „Warty” 
w odpowiedni zapas żywności?

Zdarzają się katastrofy, zdarzają się opóźnienia, 
zdarza się, iż pociąg biegnie inną trasą niż powi­
nien. Za to wszystko — wiemy, wiemy — PKP nie 
ponoszą odpowiedzialności, wszystko to zostało 
przewidziane w odpowiednich dokumentach praw­
nych. Ale kolej nie ponosi wobec pasażerów od­
powiedzialności wówczas, jeśli dołoży wszel­
kich starań ze swej strony, by skutki siły 
wyższej zredukować do minimum. Twierdzę, że w 
opisanym przypadku warszawska DOKP zlekcewa­
żyła pasażerów, zlekceważyła ich interesy — nie 
koniecznie prywatne, jako że „Wartą” podąża za­
wsze dziesiątki osób na służbowe delegacje. 1 dla­
tego zgłaszam pretensje.

P. Z.

jest nie tylko kierownikiem 
tej placówki, inaczej mówiąc: 
nie tylko nadzoruje jej dzia­
łalność, ale również sam za­
łatwia wiele spraw np. z za­
kresu rolnictwa, leśnictwa, 
handlu, gospodarki komunal­
nej, zatrudnienia, oświaty, 
kultury, zdrowia, pomocy spo 
łecznej, bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, komuni­
kacji itd. itd. Sekre'arz musi 
również m. in. opracować pro 
jekt planu gospodarczego i 
budżetu, przygotowywać pro­
jekty uchwał GRN i jej pre­
zydium, brać udział w se­
sjach rady i posądzeniach pre 
zydium oraz poszczególnych 
komisji, a nadto wykonywać 
czynności notarialne. Jak wi 
dać z tego, bardzo zresz ą nie 
pełnego katalogu obowiązków 
sekretarza, od tego ostatniego 
wymaga się wiele. Konkretnie 
przeoisy wymagają wiele. Co 
gorsza jednak, w praktyce se 
kretarz gromadzki zajmuje się 
różnymi sprawami, k'óre nie 
wchodzą w zakres jego obo­
wiązków.

I tak np. z reguły sekretarz 
przygotowuje i zwcłuje po­
siedzenia prezydium oraz 
sprawuje kontrolę nad wyko­
nywaniem uchwał rady i pre­
zydium oraz nad realizacją 
wytycznych organów nadrzęd 
nych. Przepisy stanow ą jed­
nak, że wszystko to należy nie 
do obowiązków sekretarza, 
lecz przewodniczącego GRN. 
Ten os'atni powinien również 
współpracować z komisjami 
gromadzkimi. Powinien, lecz 
z reguły tego nie czyni. Zosta 
wia — jeszcze jedno — pole 
do popisu sekretarzowi. W e- 
fekcie mamy tu do czyn enia 
z nieprawidłowością, po’egają 
cą na tym, że komisje, które 
mają kontrolować biuro gro­
madzkie, są niejako prowadzo 

ne przez kierownika tegoż 
biura. Łatwo zrozumieć, że ta 
ki układ utrudnia właściwy 
nadzór czynnika społecznego 
nad administracją.

Wracając do. przytoczonego 
na wstępie listu — jego auto­
rowi trzeba przyznać całkowi 
tą rację. A środków zarad­
czych dopatrywać się głów­
nie w przestrzeganiu obowią 
zujących przepisów, które w 
sposób dostatecznie precyzyj­
ny formułują liczne obowiąz­
ki sekretarza i znacznie mniej 
liczne przewodniczącego GRN. 
Zła to zatem praktyka, k^óra 
powiększa jeszcze tę dyspro­
porcję. Niemalże utożsamia se 
kretarza gromadzkiego z gro­
madzką radą narodową.

(M. Ł.)

W miejscowości Bukowy ~(pow. 
Słupca) 10_letni Grzegorz Nowa­
czyk podczas zabawy (skoki na 
krze!) utopił się w sadzawce.♦

W Lubotyńiu (pow. Koło) po­
ciąg potrącił dróżnika — Stanisła­
wa Ochmana, który poniósł 
śmierć na miejscu.

*
W kotłowni opalenickiej Cu­

krowni (pow. Nowy Tomyśl) 
wskutek pęknięcia rury został 
śmiertelnie poparzony i zaczadzo­
ny Stefan Kalek.

*
W Malińcu (pow. Konin) na prze 

jeździe niestrzeżonym ciężarówka 
(prowadzona przez Zygmunta Ku­
biaka) wpadła pod elektrowóz. 
Kierowca doznał ciężkich obrażeń.

*
W Elektrowni „Adamów” (pow. 

Turek) wskutek eksplozji transfor 
matora został ciężko ranny elek­
tryk — Franciszek Chramera. 
Uszkodzeniu uległ budynek pod­
stacji.

*

W Węgierkach (pow. Września) 
6-letni Andrzej Jarosz wbiegając 
na jezdnię zza sto ącego samocho­
du wpadł pod koła „Warszawy” 
Chłopiec doznał ciężkich obrażeń.

*
W Opalenicy (pow. Nowy To­

myśl) Franciszek Cieślewicz jadąc 
rowerem lewa stroną jezdni wpadł 
pod ciężarówkę i doznał ciężkich 
obrażeń. (ak)

Współzawodnictwo 
w PGR-ach

Od kilku lat rozwija się 
wśród załóg państwowych gos 
podarstw rolnych współzawo­
dnictwo o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej. Ubiegają 
się o to 72 brygady z liczbą 660 
uczestników. Złote i srebrne 
odznaki BPS posiada już 50 
zespołów. W rywalizacji o mia 
no najlepszych przodują zespo 
ły pracujące w produkcji 
zwierzęcej. Na drugim miej­
scu plasują się brygady poło­
wę, na trzecim — mechanicz­
ne. (fb)

ZANIM WŁĄCZYSZ 
GRZEJNIK ELEKTRYCZ­
NY W GODZINACH 
SZCZYTU, ZASTANÓW 
SIĘ ILU LUDZI MOŻESZ 
POZBAWIĆ ŚWIATŁA!

Wielkopolski sport kwalifikowany 
musi wyjść z impasu

Sytuacja w poznańskiej kulturze fizycznej a szczególnie w 
sporcie jest ostatnio ośrodkiem zainteresowań nie tylk0 
działaczy pracujących bezpośrednio na tym polu ale znacz- 
nie szerszego kręgu ludzi. Szczególnie wiele miejsca we 
wszelkich dyskusjach zajmuje sport wyczynowy w naszym 
województwie, który — jak wiadomo — nie reprezentuję 
należytego poziomu.
Analizie przyczyn takiego 

sianu rzeczy oraz próbie ze­
brania konkretnych wniosków 
na przyszłość poświęcona by 
ła wczorajsza narada w Korni 
tecie Wojewódzkim PZPR, w 
której uczestniczyli członko­
wie partii pracujący zawodo­
wo lub społecznie w klubach 
i instytucjach sportowych. 
Prawie 100 aktywistów repre­
zentujących wszystkie ośrodki 
sportowe województwa pod­
dało krytycznej analizie obec­
ny stan wielkopolskiego spor­
tu wyczynowego.

Podczas bogatej i bardzo

XIX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

lwie trasa tegorocznego Wyścigu 
Pokoju oraz przedstawiciele wszy­
stkich dzielnic Poznania.

XIX Wyścig Pokoju rozpocznie 
się 10 maja w Pradze. Trasa pro­
wadzi przez Warszawę do Berlina 
i wynosi 2254 km. Pierwszy etap 
na terenie Polski zakończy się 15 
maja w Katowicach. Stąd wy­
startują kolarze do VII etapu Ka­
towice—Łódź. 17 maja odbędzie się 
wyścig dookoła Warszawy będący 
VIII etapem. 18 maja wystartują 
kolarze do IX etapu Kutno—Poz­
nań. Program szczegółowy tego 
etapu przewiduje start ostry o 
godz. 13.20. Na trasie odbędą się 
trzy lotne finisze w Kole, Koni­
nie i Wrześni. Punkt odżywczy- 
będzie w Słupcy. W Poznaniu, na 
Stadionie im. 22 Lipca pierwsi ko­
larze spodziewani są około godz. 
17.40. Następnego dnia wystartują 
zawodnicy do XI etapu Poznań— 
Szczecin. Start honorowy plano­
wany jest przed Ratuszem na Sta­
rym Rynku.

Komitet Etapowy pomyślał już 
o imprezach, które oglądać bę­
dziemy w oczekiwaniu na kolarzy. 
Jeden z wstępnych projektów za­
kłada rozegranie meczu piłkar­
skiego przez jedenastkę reprezen­
tacyjną Poznania z mistrzem Da­
nii. Ponadto odbędzie się trój- 
mecz kolarski na torze pomiędzy 
Poznaniem, Bydgoszczą i Zieloną 
Górą. Tradycyjnie witać będziemy 
na stadionie uczestników Małego 
Wyścigu Pokoju ,,Expressu Poz­
nańskiego”. W najbliższych dniach 
przystąpią do pracy wszystkie ko­
misje odpowiedzialne za wzorowe 
przygotowanie poznańskiego eta­
pu. (d)

Na rewanżowy mecz 
do Islandii

Po zwycięstwie naszej męskiej 
reprezentacji w piłce ręcznej „sió­
demek” w meczu rewanżowym 
nad Danią 18:14 zajmujemy w ta­
beli pierwsze miejsce.

Nasza reprezentacja udaje się 
do Reykjaviku na eliminacyjne, 
rewanżowe spotkanie z Islandią. 
Polacy uchodzą za faworytów. W 
razie zwycięstwa polski zespół za­
kwalifikuje się do dalszych spot­
kań z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo świata. (x) 

rzeczowej dyskusji uczestnicy 
narady wysunęli szereg cieka 
wych wniosków zmierzają 
cych m. in. do: nadania wy­
chowaniu fizycznemu i sporto 
wi odpowiedniej rangi w pra 
cy instancji partyjnych i rad 
narodowych; uznania działa- 
cza sportowego rzeczywiście 
jako działacza społecznego; za 
bezpieczenia odpowiednich wa 
runków pracy klubom mają­
cym sekcje wyczynowe; znale 
zienie platformy współpracy 
klubów sportowych w intere­
sie całego województwa a 
nie wąsko pojętego partyku­
laryzmu klubowego; zdobycia 
przez sport wielkopolski odpo 
wiedniej pozycji w kraju, po- 
zycji wynikającej z naszych 
możliwości i zapotrzebowa­
nia społecznego.

Wnioski z wczorajszej nara­
dy jak również kilku poprzed 
nich obrad aktywu sportowe­
go, które odbyły się w ostat­
nim czasie, pozwolą niewątplj 
wie znaleźć wyjście z impa­
su w jakim znajduje się od 
kilku lat wielkopolski sport 
kwalifikowany. Mamy nadzie 
ję, że sprzyjająca atmosfera 
pomoże działaczom sporto­
wym na znalezienie skutecz­
nych dróg odnowy, (bd)

• W ćwierćfinałowym meczn 
piłki ręcznej kobiet o klubowy 
Puchar Europy rozegranym w 
Reykjaviku mistrz NRD SC Lipsk 
zwyciężył Valur Reykjavik 19:8,

• W dalszym ciągu spotkań pu 
li finałowej w hokeju na lodzie 
rozgrywanych na Universiadzie 
Kanada pokonała Czechosłowację 
5:3, Finlahdia wygrała z Włocha­
mi 10:2 i ZSRR zwyciężył Rumu­
nię 9:6. W tabeli rozgrywek pro­
wadzi ZSRR przed Finlandią, Ru­
munią, Kanadą i Czechosłowacją.

• Przed rewanżowym meczem 
bokserskim w półfinale Pucharu 
Europy Polska — Irlandia 6 mar­
ca w Polsce, 15 pięściarzy powo­
łano do COPO na Bielanach.

• W meczach trzeciej rundy te 
gorocznych mistrzostw Polski w 
piłce wodnej w Warszawie poz­
nańska Olimpia spotka się w nie­
dzielę z KSZO z Ostrowca i sto­
łeczną Legią. Aktualnym liderem 
jest Arkonia Szczecin.

• Trener piłkarski T. Foryś 
zrezygnował z pracy w ŁKS i prze 
szedł do opolskiej Odry. Trene­
rem łódzkiego zespołu został, po­
nownie, b. piłkarz I-ligowej jede­
nastki łódzkiej W. Król.

• Akademicki Związek Sporto­
wy w Polsce zrzesza 33 tysiące 
członków, prawie czwartą część 
ogólnej liczby studentów, którzy 
należą do 766 kół.

Komunikaty
Walne roczne zebranie sprawoz 

dawcze Mosińskiego Klubu Spor­
towego odbędzie się 13 bm. o godz. 
10 w sali Prezydium MRN w Mo. 
sinie.

Luty 
12

sobota

Juliana

Słońce: 7.17—16.58

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Słowa boże”; 
NOWY — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka”; OPERA — g. 19 „Ka­
tarzyna Izmajłowa”;'' OPERETKA 
g. 19 „Eksportowa żoną”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Zimowa przy­
goda Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
PYZDRY: „Zemsta”; GNIEZNO: 

„Bohater bez chorągwi”. V
K’MĄ \
■■ i v

CHODZIEŻ — Ceramik: nie-'- 
czynne; Noteć: „Przybycie Tyta­
nów”; CZARNKÓW: „Rękopis zna 
Jeziory w Saragossie” i „Salto”; 
GNIEZNO — Lech: „Towarzysze”; 
Polonia: „Potem nastąpi cisza”; 
GOSTYŃ: „Szeherezada”; JARO­
CIN — Echo: „Pingwin”; KALISZ 
—• Kosmos: „Pięciu mężów pani 
Lizy” i „Mandrin”; Oaza: „Spo­
sób bycia”; Stylowe: „Wspaniały 
rogacz”; Syrena: „Trzej muszkie­
terowie” (I i II s.); KĘPNO: „Le­
moniadowy Joe”; KŁODAWA: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; KOŁO: „Trzej musz­
kieterowie” (I i II s.); KONIN — 
Energetyk: „Tom Jones”; Górnik: 
„Wspan ały rogacz”; KOŚCIAN: 
„Gorąca linia”; KROTOSZYN: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
LESZNO: „Pingwin” i „Późne po­

południe”; MIĘDZYCHÓD: „Hra­
bia Monte Christo”; NOWY TO­
MYŚL: „Banda”; OBORNIKI:
„Mord w Tokio”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Wielki skok”; Słońce: „Wi­
zyta starszej pani”; OSTRZE­
SZÓW: „Helena Trojańska’; PI­
ŁA — Iskra: „W kraju Koman- 
czów”; Koral: „Sam pośród mia­
sta”; PLESZEW: „Gejsza”; RA­
WICZ: „Trzy kroki po ziemi”; 
SŁUPCA: „Jumbo”; ŚREM: „Ham 
let” (I i II s.) i „Wyspa złoczyń­
ców”; ŚRODA: „Popioły” (I i II 
s.); SZAMOTUŁY: „Popioły” (I 
i 11 s.) i „Rysopis”; TRZCIANKA: 
„Żywi i martwi” (I i II s.); TU­
REK: „Obca krew”; WĄGRO­
WIEC: „Ptaki”; WOLSZTYN: „He 
lena Trojańska”; WRZEŚNIA: 
„Strachy zamku Spessart”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„W drodze na Krym”.

RĄDIO

SÓBOTA, PROGRAM I — Fala 
1322 rą i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Z muz. ang.; 
8.50 „Ramowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. HI i IV pt. „Muzy­
ka echa”;\9.20 Konc. rozrywk.; 10 
„Popioły” Ode 46 pow.; 10.20 Konc. 
rozrywk.; II1 Dla kl. VI „Wybrań­
cy” słuch.; 12tl0 Śpiewają:/ J. Ost 
i M. Krystaliń^ka; 12.25 „Urodzi­
ny” humoreska?-, 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13\DIa kl. III i IV 
pt. „Mały pisarcz^ z Florencji”; 
14 „Rolniczy kwadrans”; 14.15 
„Muzyka; 15.05 KultuTa pilnie po­
szukiwana; 15(25 „Z płytoteki roz­
rywkowej „Polskich Nągrań”; 16 

^Popołudnie z młodością”; 18 Kon 

cert dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Public, zagrań.; 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.35 — „Zga 
duj zgadula”; 22.05 „Z kart muz. 
klasycznej”; 23.12 Gra Zesp. J. 
Miliana; 23.32 Muz. tan.; 2.05 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
61,51 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 „Ludzie wśród których żyje- 
my”; 9.30 Wiersze Thomasa Bern 
harda; 9.40 Publ. międzynar.; 9.50 
Mel. rozrywk.; 10.05 K. Sikorski: 
Konc. na klarnet i ork.; 10.31 „Ele­
mentarz muzyczny”; 10.50 „Jutro 
będę młodszy” ode. 6 pow.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Muz. lu­
dowa; 12.50 Mówi Technika „Po 
Kongresie Techników Polskich”; 
13 „Spotkanie w eterze”; 13.50 
Aud. aktualna; 14 Piosenki i me­
lodie Bukaresztu; 14.30 — Uniwer­
sytet Radiowy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. solistów; 15.30 
„Otwarta szkatułka”; 16.05 Publ.. 
międzynar.; 16.15 Sprawozd. z V 
Kongresu Techników Polskich; 
17.25 Gra Zesp. J. Miliana; 17.40 
„Wśród ludzi”; 18.05 Aud. oświa­
towa; 18.15 Grająca szafa; 18.50 
1’eFeton M. Jorsta; 19.05 Muz. i 
aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 „Radiowy Klub Nastolatków”; 
20.30 „Kompozytor Tygodnia” Z. 
Noskowski.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuch.; 

pt. „Wesołe zagadki”; 10.40 Konc. 
zyczeń; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata?”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Jarmark cudów”; 
13.20 Gra duet fortep. W. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. dnia; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię- 
dzynarod.; 16.20 Studio Współcze­
sne — „Towarzysz N” — słuch.; 
17.40 Gra Zesp Wł. Byszewskiego; 
18 Reportaż dżw. z Saneczkarskich 
Mistrzostw Świata w Friedrich- 
roda; 18.35 Muz. rozryw.; 19.15 
Poznańska 15-tka Radiowa; 19.35 
Konc. rozrywk. z pagrań Ork. 
PR w Krakowie; 20 „Tydz:eń w 
kraju i na świecie”; 20.26 Sport; 
20.35 Matysiakowie; 21.05 Radio- 
kabaret Trzy po trzy; 22.05 I. Stra 
wiński Suita z baletu „Ptak Ogni­
sty”; 22.25 Konc. rozrywk.; 23.12 
Muz. tan.; 1.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Pozn. Konc. Życzeń; 11 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego pod 
dyr. St. Stuligrosza; 11.20 „Z we­
sołej sceny”; 12.10 Poranek symf.; 
13.10 Transkryp. instrument, frag­
mentów operowych; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Z muz. hi­
szpańskiej; 15 Dla dzieci — Teatr 
Czerwonej Tarczy słuch, pt. „Nie­
spokojne godziny”; 16.01 Kabaret 
radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 16.30 
Konc. chopinowski — Claudio 
Arrau — fortepian; 17.05 Sprawozd. 
z V Kongresu Techników Pol­
skich; 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19 Rewia piosenek;

19.30 Dwie humoreski M. Lesko- 
wa: 1) „Skąpiec rozrzutnik”; 2) 
„Monsieur Lapoutant”; 20.30 Wyni­
ki losowania „Koziołków”; 21.25 
Konc. słynnych solistów; 22 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Niedzielne wieczory muzycz 
ne; 23.24 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7,30, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.10 „Z powodu kohie 

ty” — film fab. prod. franc. (16 
1.); 10.55 Geografia dla kl. V — 
„Na wyspach japońskich”; 15.25 
Zakończenie V Kongresu Techni­
ków Polskich w Zabrzu; 16.15 Pro 
gram dla nauczycieli — „Kłopoty 
z dobrym uczniem” — z cyklu — 
„Psycholog radzi”; 16.30 3 lekcja 
j. rosyjskiego; 16.50 Wiadomości; 
16.55 „Opowieści znad rzeki” — 
film seryjny pt. „Mydlany figiel”; 
17.10 program tygodnia; 17.25 Dla 
młodych widzów — „Dwanaście 
baloników” — uczniowski wode­
wil; 17.55 „Zima 1966 czyli pu­
chowy śniegu tren” — rep. film.; 
18.10 „Gawędy wilków morskich”; 
18.25 „Festiwal Sopot 65”; 18.45 
„Tele-Echo”; 19.20 Dobranoc i Mo­
nitor; 20 „Teleplastikon”; 20.15 
„Echo | Tygodnia”; 20.35 „Telere- 
klama”; 20.40 „Przy sobocie po ro­
bocie”; 22/ Dziennik; 22.15 Wiado­
mości sportowe; 22.20 „z powodu 
kobiety” film fab. prod. franc. (16 
lat).

NIEDZIELA: 9.30 „Moskiewski 
Kreml wczoraj i dziś” (Moskwa); 

10 Dla młodych widzów — „KM- 
nawał u Makusynów” — progr. 
z międzynar. cyklu „Pozdrowienia 
dla naszych przyjaciół”; 10.55 TV 
Kurs Rolniczy — „Wpływ jakości 
materiału siewnego na wysokość 
plonu; 11.40 PKF; 11.50 „Praskie 
intermezzo” — film prod. CSRS; 
12.30 Wiadomości; 12.45 „Siadami 
Wielkich Miłości” — progr. z ef” 
klu — „Sezam muzyczny”; 13‘5 
Film z serii — „Koń, który mó­
wi”; 13.50 „Za kulisami teatru” 
— program z cyklu „Reportaż 1 
pocztówki; 14.05 Dla dzieci — Ali­
na Afanasjew — „Czarodziejski 
Młyn” — Przeniesienie z Pa”' 
stwowego Teatru Lalek — „Bania­
luka” w Bielsku Białej; 14.55 Z cy­
klu — „Piórkiem i węgleni” " 
progr. pt. „Jak dawniej budowa­
no kopuły i wieże”; 15.15 „Zaba­
wa w Arturówku” — progr. roz- 
iywkowy z cyklu „Amatorskie 
Zespoły Włókniarskie”; 15.55 „D"’ 
gie pióra” — progr. z cyklu ,Ju­
dzie i zdarzenia”; 16.10 „Wielk3 
Gra” — teleturniej; 17.05 „Trze­
cia ręka” — film TV z serii »Ra‘ 
pitan Sowa na tropie”; 17.35 „Sen 
nocy letniej” — F. Mendelssohna 
progr. baletowy; 18.05 Łódzki 
Teatr TV — „Jesienna nuda” A. 
N. Niekrasowa; 19 „Słownik Wy­
razów Obcych”; 19.20 Dobrano^ 
„Koziołki” i Dziennik; 20 „Szma­
ragdy i miłość” — film fab. Prol!' 
franc. (1. 16); 21.45 Niedziela Sp«r‘ 
towa; 22.10 „Śpiewa Hanna Rut' 
kowska.

TV zastrzega prawo do zmiaB'


